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0  uznanie przez państwa sprzymierzone naszych 
granic na wschodzie. - Komisja senackabojkotuje
1 budżet. - Ultimatum tureckie do aljantów.
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PRGuRAM  KONGRESU URZĘDNICZEGO 
W KRAKOWIE.

Kraków. (Pat ). Dnia 17 i 13 btn. będzie o- 
£.*stdował w K rakacie kongres pracowników 

tństwowych ptzy współudział- cfclesató.. 
ju w odo w y eh zw.32ków pracowników państw. 
7. całej Rzeczypospolitej.

Przodmiotani obrad, będą następujące 
s^ ra w  y ;

1 Utwarzpate staflaj centrali orgairizacyi 
S ico  wnuków państwowych z całoj Rzeczy- 
ospolmeil.

* 2. Utwwraente w  Sejmie i Senacie wolnego 
fedirioczeiiJa poaalSklcigo posłów i senatorów

|Łcow-ii%Ów p a ń stw o w y ch .
4. Ustawa o uposażeniu.
4. Sprawy emerytalne. t<
5. Sprawa drońyzny.
6 . Kwestya mifesakiairtiowa.

* 7 Rządowa pomoc lekarska.
* W  zyździe wezmą, udział posfcwto i se-
aMrov, fo, peaiaowujcy państwowi oraz reprt

? enta nci ządu.
Delegaci orstaiiizacyi. którzy chcą, braó u- 

jtetat w kongresie mają na’ Jatej do 15 bto, 
i jjiosrć do sekreta/, ^atu związku zrzeszeń (Kra 
Ów.' fcorataósfea 5) c" ’ó! przyjazd.

Na dworcu kołkwwym l>ędrte czyi w w 
(tifrn urfr,.-macyh!K3 d h ' p r  y je t& d itó jc y e h  
agatów*. r—
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O  P E T O R M E  A D M 1N FST RA C Y I.

Z Zaeł^hia iuhr#-

W arszawa. (Pat.) Dziś i spoczę ła  obra 
jfj* komisya dla reformy aiamhitstracyi pod 
przew p. prezesa Rady m inerów . W  skład 
komisyi wcbodfeą: prof. dr. M. Dobrzyński, b. 
namiestnik OaliCyi, pttsf. dr. S. Ka&znicai, sen. 
£.! Starczewski, prezes Tow. Obrony Kresów  
wcefoodnh-h, Kairoi Otpisński, wiceminister dla 
spraw we m il , taż. J. Ebeirhardifc, wiceminister 
kolei Stan. Buikowiećfci, prezies pi ofcuratoryi 
eerit-raliieu Stan M ofkalew sk i wojewoda lu­
belski i W acław  Janiszewski senator,

« r - 0 Q r~ *  ■ Francuski kaurao.n maszynowy u.* ulicach miasta Ewen-
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Co to k s i! dfcSś' tjsfek Rosya, na to pytań e 
niełatwo jest znaleźć odpowiedzi. Rosya sowio 
tka to kio jest jeszcze caia Rosya, do na 
świeere: w Paryżu, Londynie -i Berhn e kreci 
«»!q jeszcze draga Rusya, Rosya sara carska, 
która jeszcze byna ranić# ®e dała za wygra- 
nę i ustiae wszełk mi sposobami uzyskać 
wpływ na łosy spraw politycznych. Wpływy 
tej Rosyi carskiej sięgaja da ej, niżby to mo­
żna było '7 -3 ” »"::szczać * _ ~ ,

Jednym z p..a,-a\v<ywych warunków życia 
Rosyan w obręb** państwa pdsk.ego było zer 
wanie dawnych więzów z cerkwią « -̂syjsitą, 
która poimmo różnych metamorfoz, pozostała 
przecież symbolem dawnej starej Rosyi. Auto 
kefalia cerkwi prawosławna' w Polsce była 
Jednym z zasadniczych -posłtfałów rylskiej 
półtyki Wyznanie >vN4 Utworzono na zomiaeh 
polskich jnetropoMę w Warszawie, oraz —  
licząc i warszawską —  pięć dyecczyi, któro 

*d!z!eiiły się na około sto dekanatów, składają­
cych się z około PiOO parafii.

Parafie wiejski, które nosiactala ma'ą- 
łeiczkf, małą się nkżky nntonrast parafio miej 
słde, które żyły tylko % «p'at za usługi rel yfj- 
oe nr'aity się bardzo źle pod względem nirdc- 
ryahiym. ' -

ffftie ntożna zainornćnać, że aM>k'.feT’a ko- 
cWa mawosławnego nie zostrrłn jeszcze uzna

na frzec wszystkich. isw akJiów . Nicmncs 
jccioak weszła ona w życie. L>o jej realnego 
utworzenia tzw. żflwuj cerkwi w b & szw w JK  
Sbsyi, kióre u pobożnych ptawosiawnych wy 
wołało odruch niemiły.

Nie można też zapummać o tem, że prawo 
j stawie byio nic tyiwo ezyiu x.van rei.gijuym, 
lale i po.hycznyin. .iYtotywy moruu, wtóry zo- 
s.ai doiiionany w Wairsza'.vie, są mety .ko 
Insde, a.e i pojiyczua. Morderca Sial na cacie 
popow ij czadów o la n y ch  z metrcp&l ty. Uwa­
ża,! on, ze ceiwew aimokcia ma nie Lcuje z uzna 
v. autem państwowścl poi. na kresa di! Grun-i 
p o d  tę r o b o tę  był przygotowa.iy przez nfadtutt 
tentów bLkttpów prawosławnych, k,órzy ryli 
pódl autokefałną 1 cerkw.ą i-byii zbyt drago 
tołcToruani pracz Rząd Polski. Smaragd był ui 

! ag;atoretn, który wyrósł pod skrzy,diamł Eu- 
'■ogiusza. Gdy propaganda jego okaz a. a się 
jczskuteczbą, .posunięto się do zbrodni, jest 

| to zrozumiałe na tle psy oh'ki rosyjskiej, która 
pczarażała i i? nas ednostki z kół sympatyzu 
jąeych z dawne carską i z dzisd;.- 
szą bolszewicką!- Rosyą. Przed tą zgni 
*ą atmojfera ze Wschodu musimy' się bronić 
i odgraniczać,

Zbrodnia, dokonana na rrftUtropobc1* stawia 
Rząd Polski przed poważnomi trudność am* 
Nic chodzi bowiem ty iko o kwesiye formalne, 
a więc o skompkitowand synodu i sfinabzowa 
nie orgairzacyi kościoła prawosławnego przez 
wyjednane mu uznana (órgatKwcyi bratneh. 

iTu n a ®ę do ezyrńesza z fermentem, który 
jadiKTstkę w svrem przekonaniu pokrzywdzo­
ną, popclmał db izbrodni i obudzi liczne odru­
chy wewnątrz i zewnątrz kraju.

Polska n:e może pozwolić na fo, aby jsg 
ziemia była terenem porachunków osob styęfe 
i ideowych z konta -ca.-atu.
-  Nioiip. awn onych do pobytu w Polsce 

bywateli rosyjskiej'. Jcręci się po krain oaszyńt 
stań *wczo za tiużo zatruwają cni naszą atme- 
slorę. Dlatego R.kąd powiaiem się wziąć energii 
cz.ue tij wysitd anb Rosysn, ud. m ający#  
p: aww pobinu, sseazących zgnił znę moi a’rv? 
i zgubny agilacyę polityczną. Na Kresacli na’Cr 
źą się Resyanom, obyv, atc-tom Polski, wszeD 
k;e prawa obywat:fek?e, ad z em.gran óW 
* rrrrrbsgonj^ii gości rosyjskich Polskę naieżł 
oczyścić.

- o-™

Sekretaryat „Związku Obrońców b w o w r  
przesyła nam następujące pismo z  prośbą o za­
mieszczenie, zaznaczając, że materyaf ten zostaS 
wysłany równocześnie do Prezesa ' Raay M ui» 
strów, Szefa Sz.abu Oeneralnogo. Marszalka Se}- 
mii i Ser.atu, M. S wojsk., M, S. W arszawa, Ligt 
Samoobrony społecznej, W ojew ództw a lwowskie, 
go i W ojew ództw  kresów  wschodnkli. PtsnK. 
brzmi jak poniżej-

i - Dyrekcya lwowskiej poHcy. p b w ‘eScita pód 
dniem 1S stycznia 1923 L. 5314/22/p. r. na podsta-.

m

jStf£$£ć«£a&)A

pt>s«'ieśvi 

NORBERTA JACQUKS"A, 

jC»ą..

—  Wszystko... — wyjęczał brabta — 
wszystko...

— Po dwóch latach, może pati rozpocząć 
flowo życie. Za ile lat? —  pytał brutalnym 
głosem kkar.',, za ile lat?
J — 7a d\'a Jata!

tira! zouał sam. opuszczony. Czuł się 
ade,p'au at mnie opuścił mruczał raz po 
raz. Obrazy, które wisały na ścianach, napa 
wały go n:eprzez.vyyciężrmym wstrętem. Nie 
pojmowat już, co mu się w nich poJobać mo 
gto. Wyciągnął nóż. myśtiwśk i począł jtden 
po drugim krajać na kawałki, niszcząc ra­
my i płótno.

ICedy załatwił się już ze wszystkimi, od­
skoczył przeiażony. Oh 4 } rękoma czoło 
9 rzekł głośno:

— Nie ulega na mniejszej wątpliwości, o 
fftój Bo żal zwTaryowałem!

Począł pić kon ak i pił go szklankami oa 
ww,a. °  rzęch szklankach uczuł, że jest pi­
jany. dy przypomnał sobie, że lekarz zo 
stawił mu coś. Nie wiedział, co io było. Szu- 
fcaf tego. Nagle wvdalo mu się, że to ■ ozego.

szukał, uderzyło go 11 espodziewanym cios-em 
w środek głowy. Jakby rąbu'(fecie toporem. 
Czuł go dokładnie jkjmiędzy półkulami rozczt 
p-i»*n.go mózgu.

Przerażeire rozdarło mu serce.
— Doktorze, doktorze! —  krzyczał, a głos 

jegaa zamierał w pustce. Świat był tak wiel 
k:, a on był samotny.

Nieprzytoumy runął na ziemię.

Karstens umarł. Jego śmierć sprawiła, że 
•tofcmnicze morderstwo ocUyło znowu w' fan 
tazy# publicznoiścL Wenk postanowi! po raz 
os tanu ro'Zinłó\vić się z Calrozzą. Natychmiast 
udał się do niej do więzkinia.

— Nie bodr z panem mówić —■ rzekła Ca- 
; rozza na jego widok.

— Czy paui wie, rzekł Wenk, że ta piękna 
paiJ, która bywała u Schramsa i nigdy nie 
grała, także znikła.

— Ta panś zawołała Carozza, którą mi 
pan przysłał do więżenia.

j —  Pani, rzekł Wenk. ty -takie jesteś ofiarą 
mordercy, nie umiesz się bowiem od niego 
oderwać.

Caro-zza zUrwalh s>ę % miejsca i patrzyła 
ze zdumieniom ^ca Wonka. Spojrzała mu w 
oczy. ------

—  A więc? zapytała zachęcająco gło­
sem pe!nym nadziei.

Gdybyśmy doszli dc iłorozimiienia od- 
ważył s'ę mówić daX' Wenk- mógłbym uczy 
n;ć jian! ixswn$ propraycyę.

Pomało ocknęła Carozza z przesurachu. 
Od trzech lat, kiedy to Mabuse odepchnął 
ją, życie biednietj dziewczyny byio wciąż ie- 
duym łańcuchem ateczaini I its-tawiczpycb

J

of ar z własnej godhuścl Misio to jednak ni- *  
gdy nie przyszło ja. na rriyśł, aby' zdradę ć ł  
tikoc-ikaicgo cztowktka. Teraz jeunak w y ć a n : 
się jej, z tonu prokuratora sądząc że dir. Muh 
buse grozi jakieś neoczdtiwane rtkl>ezpie-* 
czernitwo. Czy prokurator już coś wiedział?. 
Skąd maI wiadomości. Czy hrabina mu coś 
powiedział®'? Pomało dorzał w n ej p’a;i aoy 
zbadać dokladnhi o Te orokurator był uświado 1 
m ony. Może mogłaby go w czas osti zedz.„ - 
'może nawet uraitcwać i w ten sposób odzy­
skać utraconą miłość. -

— Pon?eważ pair» wie więcej, niż mi sSę 
zd^wafo pio^klrn rano wszystko. Proszę ms : 
jednak zostawić dtwa drii czasu.

Caroi.za dowiedz'a! a się od dozorcy, że 
l ktoś interesu© się jej osobą. Z opisu ks?3Mq 
był to Spoem Mftód więc będzie mog.a cor 
nidSl tnu o szczegółach rozmowy z Weńk ent,

—  Dobrze! — rzeki Wcrtk tryumfująco)
, X dodał, co się doiyczy hrabny, zdane mi się,
J że odkiądiem, jej Slatf. Prawdopodobnie znala­
zła schron’®de u Mdrairo 2 0  swych przyiaciAJ

j Słowa Wenka,, które mały na celu uśpie­
nie czirjnicścr Carozr.y wywołały nadspodz.e- 
wany efekt. Tancerka rzuciła się na łóżko, po 
częła łkać lmraerJiwia. Miała mówić, ale nic 
pow edzieć nie mogła. Raz DO'iraz tylko w zna 
siła piyścki w górę, jakby komuś groziła.

Wenk sądził, że naflepzy bęuzio, eś’i zo* 
sbcvi ją w tym nastroju samą., wyszedł prze 
to. Kiedy otworzył drzwi, wpadł na Uk egoś 
człowieka. Był to kdnak Urlko dozorca,

" —  chc!ałcm zajrzeć do uwięzia*
neć! —  rzekł.

— Przupraszami - -  oopafl i Wenk i szvb3ca 
sję oudaJił.

jCL 41 iO.[ .— 0 0 —
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wie zarządzenia pana mnistra. spraw wewn. z S. 
«n;dnia 1922, wezwanie da opuszczania granic 
Rzeczypospolitej Polskiej, najdalej i  dniem 1 ma-: 

Ła 1923 przez osoby Narodowości n.epołskicj I n e 
5o /a d ą i»cc  polskiego obyw ałilstv/a, a przybyłe 

^ 6  Polski v,' drodze nielegalnego przekroczenia 
rraiUcy od Strony Rosyi i Ukrainy po dn u 12 pa- 

;;jdzi<'.niika P 23 f .
Obwieszczenie to, przyjęło cale spofeczeń- 

‘ 'iw o  polskie z uczuciem ulgi i najwyższego zado- 
r.f/oienla, upatrując w ścYrem wypełnieniu jego, 
jedną z najważniejszych gw arancji sw ego bezpte 

f'cfceństwa i powrotu do aorraalnych stosunków.
Niestc.y jednak, równocześnie odeiiwafy się 

•w prasie glosy, w wielkiej mierze oparte na urzę 
t dow ych źródłach, które budzą ązasadj.ioną oba- 
' we, żfi zarządzon e to cofnięte będzie, a osobom 
iym  nie tylko przedłużonym zostarde czasokres 
do wyjazdu, lecz nawet w znacznej mierze ogra- 
a.*iczo-ny»i zostanie jego zakres działania o  szereg 
miesięcy naprzód. W ladom ośćó ta wznieciła w ca 
Jem społeczeństwie polskem  największe zaniepo- 
kojenie.

Związek Obrońców Lw ow a z listopada 1918 
t. uważa za sw ój obowiązek zabrać glos w tej 
sprawie.

U‘p ra w * e !fś  do tego czerpie we fakcie, że 
•Lago członkowie, pierwsi na zom fcch  Wschodniej 
Małfiprłlzki. chwycili za broń, w obronie całości 
t n i.pódlcsłoścj O jczyzny, i e  ją krw i* sw ofc i 
ąw o cii T ow arzyszy broni okupiii i że również w 
czasie wojny bolszewickiej, z  ich szeregów w yło ­
niły sic Małopolskie Oddziały Armii OchotirczeJ, 

J  tóre na swe barki przejęty znaczną część cięża­
r u  obrony tutejszych kresów.

Nic.uważając sw ego za da fi'a za. skończone, 
‘yZw iązek Obrońców Lw ow a gotów  jest w- każdej 

drwili kamie i ochotnie wystąpić w  obronie Oj- 
I czyzny, do ostatniego tchu, do ostatniej ksapil 

krwi
T a jednak gotowo-jć do czynu, daje ntu bez- 

L sprzeczn’e prawo do zabrania głosu ostrzegaw- 
L 'c z e g o  w sprawie, w której chodzi nie tylko o ma- 

icryalna stronę interesów tutejszego społeczeń­
stwa, ale także i to przedewszystkiem, o hezpfe- 
czeństwo Państwa.

Notoryjną jest rzeczą, ae ogół niepolskich 
■przybyszów ze wschodu jest duchowo i kultura!
• nie, zupełnie obcy  społeczeństwu polskiemu.

R ów rrei jednak jest zimnem, choć dotych- 
-czas nienależycie uwzpdędnionem, że olbrzymia 
ich większość, w dziesiątki tysięcy idąca jest Pan 
stwu Polskiemu wroga.

Zdemoralizowana warunkami1 życia w Rosyi, 
niezdolna do produktywnej działalności i przy­
zwyczajona szukać źródeł do sw ego bytu poza 
prawem I w brew  temuż, przenosi ona swą. roz- 

Jcładczą działalność do tut. społeczeństwa, którą 
jeszcze n.c ochłonęło po strasznych wstrząśnie- 
aiach w ojny światowej i późn ejszych walk, któ­
re zatem wymaga specjalnych  warunków spoko- 
3u i ładu.

i Musi się zaznaczyć, że zasadniczą cecha po- 
stępowania tych mas, to sabotaż ustaw- państwo­
w ych  w każdym kierunku, a tem samem podgry­
zanie i niszczenie podwabn poiśstwowo społecz­
nej egzystcncyi.

A w  masach tych mieści się olbrzymia ilość 
iiicKwidiów. które to czynią celow o, spebbając 
ipcriiczoiie !rn, p / o /  łrrnuinlstyczne stery ro?y|- 
sk’ c zadanie osłabiania Państwa i przygotowania 
gruntu pod przewrót.

Związek O brońców  Lw owa, mieszczący' w  
lw em  zespole iudz' różnych sfer ? zawodów , ma­
jący w ięc sposobność wszechstronnej obserw acyl 
życia spoiecznego, stwierdza z naciskiem, że z 
ty cii właśnie nrast jwsączaj? się w tut. społeczeń­
stwo, a zwłaszcza w bardziej pobudliwe, & mniej 
kry,tyczne Jego sfery, groźne dla Państwa I sjh»- 
łcczneiio lailu pojęcia.

O ioryfkacya rosyjskich stosunków a więc 
wieści o  Olbrzymiej i w szybkiem fetnpic odbyw a 
iącej się przemysłowej odbudowie Rosyi » o spo­
koju, bezpieczeństwie, ładzie i dobrobyc fe, jakie 
tam panują, o puszczeniu złotej obiegow ej monety 
a wszystko to dzięki komunistycznemu jej ustro­
jowo', a krytyka i wydrwiwanie tutejszych stosun 
kow, to codz cnny temat, z jakim się tutaj spo­
tykamy.

Powtarza to robotnik, chłop, rzemieślnik, gło­
sy te nawet dają się słyszeć z  ust łtfieligeucyi, 
tak w c Lwowie, jak I na prow incji, a gdy się śle­
dzi ich źródło, to zawsze s ę  napoika na tajemni­
czego przy by sz a ?, n o sk i, owa, Kamte&sa ud, ze 
wschodu...

A z tem łączą równocześnie i z tego sa­
mego źródła płynące pogłoski o  olbrzymich x z y -  
gotowariiach wojennych, o  gromadzenie wojsk na 
granicy' i o  bi okiem zaledwie przez- nie Mato-
!Xł‘-ślfl.

C zyż w takicłi warunkach m cm  b y ć  mowa o 
normalnej pracy?

C zyż ta rujnująca nasze siły' psychoza społe­
czna, objawiająca się w  niechęci do pracy twór- 
'" - i .  o  popędzie do spsktflacyjnych nadmiernych 
a tak zgubnych d u  normalnego życia, zysków , sio 
że być uleczona?

A w  każdym razie, gdy tut. społeczeństwo —  
co przeok-ż musi się również wziąć, pod rozw a­
gę — znajdzie sie znowu w obliczu rdebezpioczeń 
siwa, czyż może ono zachować spokój i rów n o­
wagę ducha, skoro wic przecież, że tkwią w niem 
gęsto rozsiane indywidua, rozporządzające dokla- 
dnetn' wiadomościami o . wszystktem, c o  może po­
m óc wrogowi, a także o  stosunkach^ przekona­
niach I działalności miejscowych jednostek?

Straszne doświadczenia w roku 1925 .a i t;!e- 
da.wnc bandyckie napady na Wschodnią Małtipol- 
skę, powinny chyba posłużyć za dostateczny do­
wód i naukę, jakiem niebezpieczeństwem grozi to 
ieiowante w Państwie, a zwłaszcza, w jego gra­
nicznych krajach, tysiącznych mas obcych, a w 
olbrzymiej swej przewadze wrogich żyw iołów .

Związek Obrońców L wom a, którego członko­
wie w razie potrzeby, znowu pierwsi stan? do 
walki, uważa za swój obvw 'ązek zw rócić uwagę 
miarodajnych czynników rządow ych na tan siat; 
■rzaczy i ośw iadczyć, że da!sze tolerowanie, ‘poby  
iu wsnonmiatiych na wsternu niniejszego .pisma, 
żyw iołów  w gianieach Państwa, zw łaszcza we 
W s'"hodn>j .Mftłorotsce. a choćby tylko przedłu- 
źam> czasokresu do ich wyjazdu, gro /f Państwu 
najw'iększem n:et>ezpicczeństweni, społeczeństwu 
szkoda moralną i m.at-rryaina, a człojtkom Zw ią­
zku i grupującym sie koto tezed idwjwo, w szyst­
kim 'gotow ym  do obrony Rzeczypospolitej obyw a 
'tdom ! obywatUkom, utrudni w razie potrzeby, 
spełnianie mh zadania.

Przm lk^dając to oświadczenie pod rozwagę 
miarodajnych czwm ików  pa!'rtwow'ych, zastrze­
ga sie zarazem Zv, kizek Obrońców Lw owa, że. 
wierpy swemu hasłu z Listoor-da ió fś , nlenowodu 
jo s"ę żaduwtr.ł nartyhwrul W7."fed".mi lecz ii tylko 
troska o dobro i bszpieczyóSHYO Oiczyzny.

Za Zw'iazek; prez-.s Dr. Stanisław 'Zagórski, 
sekretarz Tadeusz Waiiner.

icb poigczRa z^f?
'& npj?iewElejsza loKata Ifapitalu, 

Bez w zgiedu ra  llars marlli. 
żJoty zachow uje swą w arlość, ró ­
wną frtmKowi szw^jcarshidintn

Krzyż w polu.
Sze&cie łany Snityjc-ni pokryły cli jióik 

smwtuy kjaj od tyiaićowa: Karpat aż po Zbruc/ ,̂ 
Fe groby i amćui.arayska poiegiych w słray 
sssliwytn zapasie. Cicho spoczywają on: ,,-oii 
ziemia fcrwfe pizesiakłą, —  Cisza nad id* 
groba tuk

Wojna zagnała tu na ziemie połcie w r|- 
ku 1914 biedne, niewinne ofiasry, Umietali ty* 
sujcami zdała od swych ojczyzn i lujdroż-' 
szycli. Dav/ali życie i swoją młodą, krew zaP 
obce, zbrodnicze ótte. Oinęi: bezbronni i be# 
winę. Ginęli wśród .grzmotu cbćat, najwyz-, 
szej nędzy i mąk, a historyń- przeznaczeni 
człowieka i narodów stwarzała nowe państwa.’

A s-efki tyśiąpa -hoił i dzieci traciły swoidfi 
żywic!cłi, matki stare, swoją ostatnią podpesrt},̂  
Pozostali wspominaj rok rocznie, w dnie za­
duszać i przy ckonikach o swoich drogicłi, 
którzy irydy już nie wrócą.

Tylko bogaci mogą sprowadzić relikwią 
•bdugiyeli krewnych, a szeroka masa — W 
ludzie biedni jak ci, którz3r polegli, ire posiadai 
4  oni środków na przew.-eiez,ei?e dragicą 
szczątków.

Aż uspokoją si, zupełnie fale wzdęte woj* 
ną, aż odetchnie pierś człowieka, stię.kaneffoi 
jej okropnościami, zatęsknimy za- rei kwiami 
IJoIegJych ofiar i pyłaić będziemy, gdzie owaj 
wszyslke gsoby- i czy utrzymywane są /. nsję~. 
łn y m  dV. tefe r o m ę c i  piety?,m c;n.

A więc, wy wszyscy lutiZJc prości o dio1*' 
brom sercu i wy, którzy jesteście świeczni­
kami ludtt, ksęila i luuczyckle, tsrzędnicyl 
i żomierz-e-, jaiko osoby i urzędy, następnie wyj 
wszyscy mieszkańcy miast i w-.,, -wspomnij* 
cic o grobach bezimiennych, zaniedbanych, 
znadujących się w  waszym pobliżu. N e ubai 
c;e. kim bjl ów 'żołnierz nkiznany, któregc' 
liioKile widzicie. W  ob! czu śmierci oni równi! 
wszyscy. 'Zrównało ich c>cr.picn;e. Pomnieey,’ 
że nioae ftun gdzieś w dalekiej zremi wioslcej 
lub niosl.jawskięj' jakaś dobrołiiwa nieznana 
wam ręka, troszczy się o grób waszego syna, 
męża lub ojca i od was tego samego Tę sx>* 
dziewa

Powiedzcie dzieciom waszym, że pamięć 
u -/.marłych i troska o ich grób uczy miłości 
dla żywych i usziacł tao ich cl^gze. Swóf 
i obcy spoczywaą ra i m i drugi m!af
tęsknhice serco i w tent nie różniła ich. auł 
narodowość, ani stan ani reiigia,

7.a granicą stawia:ą pomniki iym. którzy 
nie wrócił: z dalekich pnbojówisk. Przyje­
żdżają do nas cudzoziemcy i odszukują gro* 
by swych drogic-h... niech więc dobra-wieść 
o naszej kulturze serca idzie w datek! świat, 
Niccha: i Polska, podobmę 'ak Francya i Wło­
si, uczci paiph ‘ tVch którzy maSz-ą wo^o-.śĆ! 
budowali * t y c h ,  którzy byli tyifec narzędziem, 
przewirotnycłt ludzi. De jnortu-s xi'b.;T irsi benec!

Niecha' nie mówią o nas zagrancą, że 
znieslawilłiśmy groby poiegłycli, że przeora* 
liśmy pobojowiska, tak, ż,e zbada 1-e kości psy 
roznoszą po r>y*'ach. N'echai zagratrea nie pos^ 
dzi nas o barbarzyństwo. Na\vet prosty krnbć 
na kawaiku swego po'a i uczci
przy oraniu grób nteznanego człowielra a my 
którzy przyznajemy się do wysokiej kultury, 
cz.y mamy jiod tym względem czyste su~ 
in?en'e....

Uc7 ri?ni.y raaiestat śmtercl, ą umaili o<b- 
nłacą nam.
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A Wiiin wszystkim htiMc-m dobrej woli, 
którzyście uszanować i otoczyli opieka groby 
pok-gtych 'aa swojej gradzie .rodzinnej szlą 
usta wdów i sierót za wasz ludzki czyn: 
, B ó g  z a p ia ć !“ .

Czas nagE by używszy całego 
wysiłku wstrzymano pęd staczania się w
p r z y p a ś ć  b e z d e n n ą .

Ntoubiagana konieczność domaga $sę  z cala
' pała-czy u ością, by nałożono obrożę nśenasy 
iocwe i zachłannej żądzy bogacenia się pro&u- 
ceirtćw j w-WkkSi kaptalistów.

Czas najwyższy, lyy nawrócić z tiroir poli­
tyki stoisk.'j j wsłuchać się w szmer ogólnego 
niezadowolenia, który to szmer zdolcn jest 
niebawem przemienić się w syk stra sz ,iwy 
i wycie pr/.eraża-ące.

została oir'ganikaay*" złożona z  500
członków, która wykohywać będzie wyroki! 
śmierci na tych, co yyyśrobownją ceny ar tykw 
lów pierwszej potrzeby. Podobny' list otrzytpą" 
jeden z, kupców miejscowych.

i  m m ® i w i s i .

(H) Okłua notuje dolara zwyż 40 tysięcy 
rtlferd.-,; Rgjyd nasz podufcós! 8  procen.uwu bofty 
sk.a.  ̂ r.'u na b5vX) i.s u r t a u i r .  cittisyjna 
ItsOo inarat), za wagon mąki żytnie, i&eaią 
nnymy 18 mi-luiiod/ ruarei; ckO tys. ‘żó~*iD md. 
mar..-za wagon ingkJ pszennej 2 V mik r ;V . i 

Za bułeczkę o wadze 3,5-'dkg. pMsarać 
pobiera a. 10 0  mar., za bochenekpci^ba o r-ei- 
•wj widie 5 kg. pkAat/JS żądać będą. K 0 0 : do 
.1700 m. Wagon órj&wa 'PickanŁarcwg-o • po-usko 
czyi do 9m  tys. m„ czeladn-k piekarski, któ­
ry — ^UewrwsM wartość cifk-ba w naturze 
pobtomSago — dotąd zarabia .15 u.) 2 0  tysii m. 
dzłJnnie, domaga się nis ej oedwyżki m ) proc.

Odsprzedam ca bwkk j. chieba nic może 
s ę  koKunitować Łysk eni 5 proce ulowym, żą.- 
da on u. najmniej i zarobki;, ressaura- 

i kawiarnie muszą pracować 7. zyskiem 
co munnieś 75 proc. I,y mćdz opądz-hś szalon*" 
koszty lokalne, światła, opału i ttaiprzeróżna 
rodnfejszycli opbat i podatków".

Mięso stado się. arcyh;ksusGWc;n jedze­
niem, gdyż ęzv Cęoftygi mżywd^c t»’eioriu. łhb 
prowadząc korospratdćncyę między sobą'będą 
miary o 200 proc. pódtuesioby wydaick poT 
chowany i uw'ęż*onjr- w piwnicach Jtius-zęz, 
zrzuciwszy z skibie więzy, wycbsiahir si; z, 

“ciemnych 1-ódiów i pó-cini.e 
do N:eni!»c, gdyż 'taryfa !::::■ w . <• ;ro po­
drożała, mareczk! rrit-iniecka przewyższa v, ar- 
tość naszej -marki o 20 do yO. fcnigów. a wa'ka 
7, drożyzną tak lumczueznńe zapowiadana,' oka 
lała się,, jak dotąd, więcej aniżeli pustym 
frazesem.

. .^tfhJkattn cen za produkty rolne i za 
wszelkie wyroby- akby na -g^rżkóe' urągowi­
sko flfc" przestał irestety być' dłvar, tramakeye 
dtykooun ;hasi pKhdo •Pjiafl;voc; najbezczelniej 
w dolarach.

I czyż może być inaczej, skoro P . K. P. 
płaci każda cenę w markach za dolara, wyda­
jać tein .-artusm' tw-ujeroniejsze świadectwo 
wartości naszaj waluty.

Na domiar bez*aJąeiiu®i położenia «8co 
norafcz-negó polecono budżetowanie w jran- 
Icach inaczej w złotych pofc&.-cb, które nieba 

['$em będą w stosunku 1 do 10 tys., a gdy tak 
pójdzie dalej w stosunku 1 dc 50 tys.

Wobec tak ego stana irz^czy,.'szybciej, ani 
śęolś spO'd'/:swafey l ę  tego dolar podejdzie do 
w y&okoŚGlWicCO r-arfeft, za l kg. chicha bę 
•dzlaimy piac-iii zwyż, 2000 .m„ oby tylko n'e 
.3-000 rn. i w rówiKij mierze podskoczą dalej 
'wszystkie ceny. za artykuły, pierwszej -potrze­
by, nic \vy1 cUic,za-ąc artykułów przyodzfewy 
1  ̂ innych.

W  ślad za tem musi nasłać, n-euza .fesećze 
większa, aniżeli obecna; żadna podwyżka 'plac 
wio będz!e w sianie zaspokoić potrzeb najpry- 
ntiiywn^jszycli, a wszelki wysiłek otrganów 
bezp!ccą'aó«t\vj. pubbyr-' Pijo  rfehj więcej 

' wżitcli niruihyai.
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i o
„Kuryer Pcrarmy'' donosi:

W  Dobrowie Górrfczej magistrat otrzymał 
list, w któ/yp zawiadomiono go, żc zaiożorp.

Sikora i robactwo,
(B a jk a  bezp arty jn a ).

Że Sikora szk.cdlrwe robaciwo tępiła, 
burzyły sk; szkoiduikj, :i jest i(K mwWaul 
Kcbactwo w Polsce stało się straszliwy .

[zmorą.
iNa prawo i na Jewio wytęp :e. 2

JOŁJAN EJSMONKi
(„Ku-iryer Poranny11),

Sytuacja rękodzieła, a obecny 
kryzys ekouomiczny:

Tłumny wiec, zwołany we Lwowie przez korpo^ 
rapje szewską i krawiecką w sali Izby Uękoc-ZieL

tr s j W  niedzielę odbył się, ,ak Już w czo- 
raj aon'ic-śl::śniy, pc-d juzewiochiicty.ern prezesa 
korpor. p. ^cuky^a r.tje.y-:? w iec nuWJz^jj* krą- 
wfcę&icii i szewskich w sprawie obecnej sytu 
acyu obu tych za wodów I rękijcteięia -wo-góje 
w  s-tosaiflui do szałcjócydi orgia dT-odyżnća- 
irych i kryzysu ekcnom-uc-ZiiK.go.. 2jei:-rai,'e za- 
:-;a* p. Sołtys, zaaimczaj-ąc, Ź5a, oeKm .wiecu 
je»t m. i. sprosio.yan c mylnej oi«»U spotetSsń 
stw;a, jakoby ręke-dziomiey wyz^JSwalt 
niera nadhi|(5r«yclł- ocn szeroki ogól i-itdności,' 
winę bowhrn ponoszą tu nie oni, a e  aaionrial- 

stosunki gospodarcze, Inóra rękodzieło pol­
skie w !odą na brtstig iwzepaści.

1 Referat obszerny wygłosił p. Czc-rmak, 
otwkTuzając 4 ia wstępie, Se 9K^|S \v<f,ny olta 
zaly s ę w prost drtógocą-cyini - dla przemyski 
i ha-iufm. -Pr*jd wojnęi i.ażdy by i pewpy,- że- 
gdy będric niial ^sob y  ma-terą/aln-e, źfiĘuuc 
troska o jutro i dla'ego-kupiec nis kalkulował 
ua szaloną zwyrżkę cen, al„ starał się pozbyć 
jak n&lrychkij towaru, a uzyskaćWzamiaii zań 
y cnią/dze. <Po wojnie pfodtikcya w?yozorpa!a, 
się, a pien-ięidzc straciły swą wartość i sem 
Swnacż-jtó należy orgię cen. Autokratyczne 
rządy do ruiny doprowadziły masy ludności 
ivc(ln;i światową;- jednak zaplata’ spotkała je 
za to w postaci ich upadku; pomimo', że smu 

' tną- naśśępstw-a dla naro-dówhałyćłi ne dadzą 
^ulecczyć sję lak rychła. My zdobyliśmy upia- 
'giwcną niepodległość, ponosihśniy ofiary krwi* 
a rę-kodżjeht cy -tyfł'\v t-ej .walce w pierwszych 
saleregach Teraz nabiał okres pracy i wyko­
nywania -ohowiązlś-ów. I tu słysre.ć się dają 
glosy niezadbtwlewa i narzekań. Drożyzna 
szajsie. Artykuły p'erws2 Cj potrzeby kią w.gó 
rą w sśakmem^wprost .ham-pe. Zarnuisi <ia- 
wnlejśzyclt surogałów żywności tnaniy teraz 
surogaty, ale — pieniędzy!

Rośnie natcwfijasit z. naosiy rz-oczy war­
tość pracy, j&dnalk tfci-żiność do imtaaja 'tej war­
tości pracy mymiu na»vw a »gół oaskarstwem,

nie rozum'<f.ąa że pałkarzami m &, którzy 
wywożą żywność^ za granicę -Icraju, którzy za' 
Płody rolno żądają Plbrrymich cen, którzy ®-y
szukają skarb Fatypę.a,. haftdkiją ftd., ale-nk 
ręksdżiclidcy. -Wiadae^aś są bę^s.lue nieiTiSTi
wobec tych wymion onych - zbrodniczych ob u 
wów i tyns sapsetoem sytuacya wciąż sic por 
•gąrsza do czego przyczyniają-się jeszcze or­
gie walk party n-ych.

Walka 2  , lichwą'*, ściganie-kupców i t. J  
środki zaradkaic-wcatc nic- poprawią sytuacji, 
fetór ifml&o wtedy dóaiigu ?a§gHyy gdy u;vsłt 
svę wartość wai^fty. poiskioj, IMmicfać trzdła 
o t-im, że .rękotEziwuiik póiśki pjąci podatki, 
l^pz wieś ich 'prawie wcałe nie płaci. Chłop 
p »cś  oziś tyćko po 80 marek po datku jp d  he* 
łdajg roli. Róv,ma się to-’ artośsl połowy ji:&i 
RtkodziSnlcy rmiszą więc. domagać się zróW 
na-nia w obowiązkach wobec Państwa wszyr-t 
kich obywiate].-'.

Mówca twfe-rdzi w -rlah;zym ciągu, 2 0  irra 
wcy i szewcy w obeonych wctrimkach wcale 
lepiej nie stoją np. od urzę.dnśków. Olbrzymie 
suiiiy pożera światło.■ opal, narzędaa, różne 
wydatki, robotnicy itd Robotnik znowu nfe 
m-a moźiib.śd obccrdc iisamodzielnfena się, 
musiałby bowiem, cheac zatożyć własną pr» 
cowmię wplerry "zapłacić olbrzymie odstępne 
za lokal, a dalej* żm m fc  maszyny, narzęd-ha 
itd/, na co potrzebne’ są nbitony. Krawcy i sze­
wcy nie mają iirlopów, a pracn ą dnfeińTnocą, 
do tagb w stosunkach adrowotnych ciiężkich,' 
jeśli zważyć fakt, że robota teraz polega w b. 
znacznej części na pmrabienu starzyzny, 
za\yferającej często, bakcyla i chorobotwórczo 
zarazki. Na wypadek choroby rękodzłehńic. co 
zbawkuiy jest zarobku, a gdy ma rodzinę, żal 
n|, dzieci csiekać go może nędza. Zaiobkf 
więc krawców i szewców nv. są wygórorygne.'

Rcikodztehrey polscy s-loją zdała o d ś p s ^  
kulący!. Jedynym leli Pta/ątkidni jest Drąc®. 
Tymczasem różne czwuniin starają Mę edehrai?-1
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tn możność zarobkowania, prac® los że po u- 
yrzęcfach pratciui ipżni ludzie, opłacani przez 
jF^ń^b-' », wyrabiając garćeroibę, obuwie etc. 

Śa ‘urzędników i funkcyooasrytrszy. W pe- 
wnym urzędzie kosztuje robota garnituru w je 
W m  tatom wa.rsda.c-ei zalcdwta parę tysięcy, 
•bo robotnika, lokal, opał, świastki itd. opłaca 
rząd, a jobotesk ton dosfaie tylko mały i ad- 
program rwy napiwek. Skutkiem tego jęko- 
.kicłn krawieckiemu jl szewskiiJir.u odpada b. 
wielka ilość klijentęłi, co gro®; upadkiem wielu 
przedsiębiorstw i mną całych rodzin Głó­
wnym wi,c postototbin krawców i szewców 

być obee.uJ zniesienie im. <kiwtwi«: auto 
rainarTtu tónktirericyi, a powierzenie robót p»- 
łi,rzędach e»*v- odewym majstrom, jeśli ci i ie 
nają zoMać tłotfychessasowymi praktykami wy 
dani na pastwę rumy.

Przemawśat następnie prezydent miasta 
Neuman, w'tsgąo zebranych", lako tych, którzy 
pietwst zatnlcyowuli zbiorową obronę inte-re 
sów' zawodowych przez poszczególne odlą- 
itny rękodzieła ws-pókik.

W  interesach zawodowych koirecana fast 
jfca Łączność, by krzywdy doznane mogły być 
‘naprawione, a przyiiaimnic", by powstrzymać 
?.to, które się krzewi. Tom żkm  są 111. I  war 
stefty rzągtowo, któne kosztów , ani ttó-ny nie 
opłacają, a w sposób szkodliwy konkurować 

re, zawodowymi majstrami. -C/.%v naj­
wyższy ponadt.ily prócz obrony przed tymi 
•zakusami uświadomić społeczeństwo, fci niedo 
-awsanla w rękłodtóalle- naszom, wychodzą tyl­
ko na niekorzjrść ogólnej sytuacyi gospodar­
czej Państwa,

Prezes Izby ndcodKfchiicizer p. Schtomer 
:p ’dfcieśti!, obecnie ogół bagatdrzuja istot­
ną pracę, a spekufocya bezkarnie grasuje 
,} jest górą. deidlsyifi z koniecznych warunków 
ssgzysteacył rękodizSeinlca i przemysłowca 
}Sst zabezceczenie sobła bytu na starość. Gdy 
rsseniłe t̂ô ermi I przcrriystowcom. będzie do- 
orze, to i ogólne iiotożeriie ckonoudcanc dozna 
polepszenia. Mówca w hnfcnlu Izby iyczy  
yehrauyn; pówodajonia w przedsięwziętej 
akoyi. .  ------

Lżyrefcior Instytutu- techitologlc/nego inż. 
ikiiański matował’ oliraz obecno# sytuacyi 
Państwa, wwka/lufec na .stosunki -W Sumie, na 
Kresach, w zakresami kodóyź iściowym. ckono 
Ulicznym M ,  które naogól przsitetfewlają się 
bardzo smutno. Kraj podobny jest dzięki' wa- 
ftfl&m wewnętrznym. spekulacyk drożyźnie 
'fo  c&lowijka dy.iragio, któremu 7, żył krew 
■wycieka i który mimo ciągłego bandażowania 
przez różnych Idkarzy słabnie coraz bardziej. 
bo lekarze, to zaShczy flantyi poliŁ rtie ttrocją 

tm n a £  właściwych przyczyn złego. Spefcuśa- 
cya wzlyla górę ze szkodą istotnej pracy. Po­
mkną że Patoka mata :uż przeróżnych loka- 
yzy w postaci mfiństrów skarbu, dziś jeden 
•dolar równa się 40d00 marek polskich. Mówca 
oświadcza,, że 'ktokolwiek ćawnscij agitował 
sam za S-gcdzinnym dniem pracy, oboerre u- 
waaż to zasadę za szkocFiwą- w iimycłi bo 

i wiem kra ech ludność praeufe coraz więcej, 
a skutki teffe wzmożenia 1 0 br0  twórczej są 
wspaniała

U nas nikt nto m o ż e  n a w e t z  w łasn e ; w o lj 
1 o c h o ty  • ditwtej p ra co w a ć , n d  8 g o ó z  rs. ba, 
p e w im m t rzan fle i^ n ik ow t'zak azan o  itaw&t z ro  
liść k rz e s ło  cfia same'.ajo siebie, pracę tę b o w ie m  

ifr jrk o iia ć  c n c a l  p o  u p ły w ie  p rzep isan ych  8 g o  
< & ». SpckuTaJici iedbak rna«<p . ..p r a c o w a ć"  
I jfo d y  im  się tyliko raidolia. Nikt im  n ic  w y zn a  
wuj sp e cy a ln y ch  gotfe  n n ask ow arra , ani nie 
krep u je  9\v'olxixly m c h ó w , g d y  itp. w y w o ż ą  
c a ły  ma k>frik n « p  za gra n ice  W  Jwcb w « s -  1 

\
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tcaiah ..on leczn a  jes.t wfćifca zg od n a  praca 
Wsssyjsłkich, którzy pragną żyć w Polsce, któ­
rym zależy na oaPatfeemlu O jczyaty, a nie na 
hftadksie partyit.

Prze w. koiporacyl szewskiej p. Florsch wska 
zyw af na kon ebzaość wspólnej obrony rnajsirów 
i robotników, w nrzeeiwuym bowiem  razie rouo- 
tnik i za la l  dziesięć nie będzie rnógt ustiinodziel- 
nić s\-. M ówca zaznacza również, że faktem jest, 
żo v/oe rząaowe \varstaty, '0 których wspomnia­
no, nie tylko szkodzą interesom rękodzielników za 
w odaw ych, ale produkeya ich ponadto niewiado­
mo gdzie się podziewa, bo  bardzc mato urzędni­
ków, czy  pracowników mimo wszystko z nich ko 
rzysta. M ówca oświadcza również, że -rękodziel­
nicy gotowi sg płacić i 4 krotne podatki, byle im 
nie odbierano pracy, tak, jak to w ślad za biura­
mi cyw . czyu : także w ojskow ość, zaopatrująca 
się w e wiasnych warsztatach. Sprawa konkursów 
na dostaw y dla różnych w iadz jest wprost Typo­
w ym  objawem niezrozumienia połażenia przez nu 
torów  konkursów, Źj-da sie od .dostaw ców  5 proc. 
wa.djum. Gdy suma ogoirta wynosi sip. 300—400 
milionów inarek, to nikt nie Jest w stanic pokryć 
5 proc. wadjum od tej sumy, bo rdenia tyło kapi­
tału. Nawet banki nie podołałyby temu żądaniu, 
a cóż  dopiero mówić o  poszczególnych rękodziel­
nikach? Słusznie również wskazufe mówca w  dal 
szyrn ciągu z ubolewaniem, że żaden z posłów  
nie zjaw i! s ę na wiecu, by  wysłuchać postulatów 
zabranych, mimo, że byli zaproszeni. P rzed w y- 
00rami przyrzekano w yborcom  złote góry, po wy­
borach ich się nie zna, (Okrzyki na sali).

. P o  krótkim przemowieii u sekr. Izby handl. 
Ditricha w sprawie dostaw.' rządowych, prezes 
korpor. fryzyerów  p Gottfriod zaprotestował prze 
ciw  uchwale Rady m iejskiej,‘ ustanawiającej czas 
zamykania zakładów fryzyerskich na godz. 5.30 
popołudniu, skutk om czego w ychodzący z pracy 
UPędarn? robotnik i kupiec pozbawiony jest m o­
żność! kot zysiauia z zakładu.

P. Kaczanowski wśród głośnych . objawów- za­
dowolenia zebranych protestował przeciw fakto­
wi, że Rada miejska wszystk im innem zajmuje sip 
lecz nigdy nie weźmie w obrTmę rękodzielników 
i przem ysłow ców . Pozatem krytykow ał podw y­
żki magistrackie i domagał się obrony „ochrony 
lokatorów " przed zakusami kamieniczników

Prr.crr,av. iaf dalej repr. Izby handl. dr. W ach­
tę), a następnie p. Sozruiiiski, .który naw ożywa! do 
sobuaniej akcyi całego rękodzieła bez wyjątku ce 
lein poprawy bytu, wskazując również na to, żo 
rząd nie zajmuje się losem rękodzielników, bo me 
zas'adają ich reprezentanci w niid, a icśTl taka sy 
tnacya utrzyma się dalej, to wkrótce przemysł 
kiawieckł i szewski upadnie.

Gdy m ówca wspomniał o  pracowniach niefa­
chow ych  w różnych iustytucyach, wszczęli w ty 
le sali robotnicj', którzy przyszli pod koniec w ie­
cu na salę, wrsaśk i nic dopuścili do dalszego 
przemówienia, krzycząc, że warsztaty „niefacho­
we** wynagradzają ich lepiej, niż majstrowie, któ­
rzy ich Wyzyskują, że .robotnicy u majstrów cier­
pią nędzę, wreszcie, że wiecu nie zw oływali. U- 

i dzielono głosu reprezentantowi profestyjących ro 
botrdków Einsteinowi, który w innemu organiza- 
cy i zaw odow ej ośw iadczył, że z wiecem niedzfel- 
nem orgauizacya niema n:c wspóinego. a jest za 
utrzymań,em nadał pracowni rządowych, bo  tam 
są pracownicy lepie i sytuowani.

P . llom aszewski proponował wreszcie, by kor 
poracya co  tygodira wydaw/ała ceiHiiłc dla wszyst 
kich mąjstrtw. MoWca porównując urzędników' z 
icrawcatn', w skazyw ał m. i. na to, że urzędniere co 
pewien czas otrzymują dodatki, podczas gdy kra­
w cy  nic mają u kogo upomnieć się o  sw e prawa. 
Podobnie niektórzy inni m ów cy na ogół urzędni­
ków  określili, jako nieźic sytuowanych, a s'eble 
jako biedaków. Znamy jednak we Lw ow ie dzie­
siątki wypadków , gćbte k ra v «s  i szew cy  acm bl-

5

li się majątków-. U fzę łn ’k arii jeden z pewnośGą 
z- dochodów- sw ych zaw odow ych nie złożył ani 50 
marek oszczędności na „eza.rtie“  godzinę. S:j lio 
dzle źle sytuowani (akrźe wśród krawców, ais 
tych jest niewielka liczba. O bjaw y wyzysku U a* 
fiała się i w ich zawodzie.

Uchwaleniem rezo lu cji zakończono wies.

( ? )  .L ondyński „Q b s e rv e r “  za m ie śc ił if io  
d a w n o  ternu arty k u ł p o ś w ię c o n y  a m eryk ań - 
sietei podsrćójr bytow o prem iesa F ran cy  i, pana 
C lem en cea u .

Był to- sukces bardzo znaczny — czytany 
tamże —  lecz tyko sukces czysto osobisty 
PoiityWfte znacze-n.ć tej podróży jest praiwf* 
żadne'*.

O ile chodziło wy łączne i o osobę pana C1& 
msiuccait, byf on wszędzie przedni otem owa­
cy}.. Nietjdko Cr, Którzy mieli sposobność zer 
tknąć się z mu, ale riaweit masy, ale na we# 
ów szary tłum, mający tro tytko z artykułów 
gazeoarskich i podobizny w- ilus-tracyach witał 
„-s-tar&go ty«|rysa“ awacyini$ę\-czy to na uiicyf 
w teatrze lub na dworcu, -Stede .‘or arziTszyl 
pasMż Cleinenccau z ramieita rządu amerjicaó- 
skltigo pułkownik Stepli-es' Bonsal, .eden z ua| 
bardziej sympatycznych dzemókarzy imery- 
kańskich. Od pierwszej chwil! nawiązać on u- 
m!af najjdieakiejsas stosunki z prasą. I wta 
aizrówno v/ dcierirdkacłt, jak i w czasot/Ismatsh 
ilustrowanych prześcigano się wrzajem w  z*  
mitsziczamu artykułów I podólrzin pana Ci» 
menceau. Zastanawiano się, ;akie ootrawy eta? 
hsży podawać tentu BŻ-ferWemu starcowi, któ­
ry taki rtóld  na c’e!c 3 nmyśle, przedsięwziął 
uciążliwą podróż, aby pognać bilże-j Ameryluę, 
A tfc-śktisye re prowadteiS nfctytko bliw-j zatar 
teresowasji. Interesowała się ta szeroka pti- 
tłiczność, iozchi\, ytieąc gazety', w którydt 
pisano o panu Ctomenccaif. Zachęcano sl? 
..starym dżeiufelritseitem41,' bo Clemenceau do­
wiedziawszy się. że zaclsorowa-f wiceprezes  ̂
Tow. d>:reruilkarzy odwytedzR go natychmiast, 
Zlosts-t -istż wieniec na grtibfe Roscvc.łta i przy. 
kłękngf aby zmówić rnodslkwę. W  teatrze 
gdzie wfaśire wystepowaU a/krodca paryska, 
pozwolił aby go 4Młbl*cz.i;e“ ucałowała. Przy 
każekii okazyi wykazywał dużo faktu i snajot* 
rności natury YankesóW.

Untkai rozniciwir o zewnętrznej póHtyciai 
Frartcyi lub Ameryki, a poruszał -tylko Spraw*'- 
ogólno hsdzkie i ogólno - światowe. Prasa 
tunerykańska- Informowana umćtetnie pn.eat 
sir Rosisala. zrobiła staretmu tygrysowi rektor 
mę- która przewyższa wsaclkto oczekiwaub 
Francuzów. Ale | na tem się nie skończyło.

ja k  w strzynm  ć  s z a le ją cą  d r o ż y z n ę , iak 
d o p o m ó d z  p a ń s tw u , a b y  z a p rz e s ta ło  d r u k o ­
w a n ia  b a n k n o t ó w ?  o t o  tr o sk a  n ieu stan n ą  
k a ż d e g o  r o z u m n e g o  o b y w a te la .

l i  S pros. pifpit i!fll|
w a r to śc i m ark i z o s ta n ie  u sta lon a , sk a rb  n t t  
b ę d z ie  w n o s z o n y  d o  w y p u ss cz ą n ia  uov-yC% 
-smisjiu
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Wstrząsający dram at na da powieś*.!
D ł J M .* S A  —  z  p r o ł o j e m ,  w o - c  u jk t c c . i ,  p o d  ty tu ie m ;
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0  uznanie przez państwa sprzym. 
naszych granic na wschodzie.

W a ca sw a , (Pat.) Na 15 jiosi^uzenin Sej- 
SJM p o  p r z e m ó w ie n ia c h  p o s , Lypacewicza 
j Pryfuckieso przyałiąjRkino do ustawy' o trybu 
mlr> sfHiff' 1 ■przyjęio ja w t/accm czytaniu.

Naaepirie ix>s. Byrka referował ustawo w 
sprawie ódteeśenia ministrowi skarbu upowa- 
inwń Vro regułom arra 'rozpor-zadzJŁUT.ml obrotu 
pieniężnego z kratiami za gr . oraz obrotu o b ce  
nil walutami. jRożporząjfoeailft te iotyczyć mo­
gą zv taszczs, warunków posftaSnsiń. nabywa­
na i grcmacłzetra wa!wt zagranicznych i de­
wiz. dysponowana. lomfeyłbwaifa oraz tkńco 
urywania ifranaakcyl w tych walutach, wywo- 
«u gafttairoę walut zagranicznych i diiiwte i ma 
rek polskich. Ustawę uchwalono w! U. i lift 
czytaniu, poczerń pfżyątępiotoą do dyskusyi 
wid ekspose in r>. spraw zagrań.

Poseli Scytia nie zgadza się z stwierifze- 
oięai ministra!, jakeby ogólne zasady polityki 
.po! sicie j. zagra u. były absolutnymi (Wfiin&uiu 
niezależnymi od sytuacyi p o lity c zn e o d  
WtpTyvvu stronń.etw, od zirjiany iządu i osób. 
Oyleby błędem, gdyby myśl polityczna naczc 
go społeczeństwa infata zejść z twardego go­
ścińca realizmu politycznego na złudna Ście­
żkę przesłanek uczuciowych łub pojąc raczej 
Htoiackich. Móvviąc*o sprawach i obowiązkach 
sabdarnoSci pawtaLfal p. Skrzyński, że ró* 
wi.orz<dttość Jest konsekweney® suwerenno­
ść!. Mówca dowcK!zvże ter tezie przeczy nie 
stety życ?e rtalitę, bo wykazuje, źt -r^wnorzęd 
nosć jest kcnsekwericyą siły.

PrzAhodfec do drugia; części ekspose 
'stwierdza mówca, ia  jąst ona potraktowana 
tragnu-ptaryczne.

Czas najwyższy, by Sejm dcwb.-dzai się 
bliższych szczegółów1 o pcrtrafciacyach dre- 
żde/kiyel: 5usL teraz, irj© zaś. na kilka -duj przed 
t a i y f i k a c y ą .

O tra.k.&bfc w RapoBc ib.-go jdebcyp'cczeń 
stwa-h nłe flyszePśmy anPsłowa, a sprawa 
Maipe^kw potraktowana jfi5;o czysło
{Dcwska.

S traw y  k te ir^ d a a j tuk zachodżle si:# do 
(i^ceida 5 pragr* tylko lako tako Uilcwiutwać. 
Pat! wriflMfw zaznaczył. że na konferencyi mo 
*k*ewsk$| państwa bałtyckie szły solidarnie 
>: 1'o’ską Umc-wa .warszawska n'e weśzla 
k:  li także., tfó życic.. Pan S tey ti -ki nie wsiwm- 
ira-f o.Czechach i Jugosławii!?, z którymi wią­
żą nas umowy. — Wspoimra? nałowast o po] 
tycó s?ó\v:an«Vc. ale. tak. i>'< go vAca!c fcie 
rozmiraknn. (B swa iv całe: Ubiel. .Pmyodze 

♦że Polski i okttycpi za stop. zależy 'od zdro- 
ŚvV>, i wTy wen-etr/twłi państwa- od mocnego 
ł tonscłcwebiego -kierownlotwa.

R F Z G U C Y E  POSŁA BABSKIEGO

Poseł T>M>skl (P S D . Polska opiera swe istnie 
«te na traktatach państw zwycięskich lak słussarfa

} > » odział p. »wft>ster. Cswę tylko zrobić popraw 
kg konieczną dla polskiego hor.oru, że niepodle 
głość Polski powstała na 7 miesięcy przed podpi­
naniem pokoju. Dnia 16 listopada ów czesny W ódz 
Naczelny Józef Piłsu&Li mógł zakomumkcwać 
r/jijorn  całego św ata, że państwo polskie opiera 
się na podstawach demokratycznych i oczekuje od 
potężnych demfikracyi Zachodu pom ocy 1 brater 
skie go poparcia. Ody jeszcze pracowano nad trak 
tate.n wersalskim myśmy się jeszcze b i io P o­
znań, Lw ów  i Wilno, a ten traktat uznał nas Ja­
k o  now e państwo i obrona jego należy do naiży 
wetniejszych im eresów Polski. Do beldów  trak+a 
tu wersalskiego zaliczyć należy plebiscyty, nie za 
łatwione sprawy OdańsKa, który w  p erwetnym 
projekcie został przyznany Polsce.

Najważniejszy jest brak określenia ' naszych 
granic wschodnich. M ówca pragnąłby, aby zrezn 
mleii to nasi sprzymierzeńcy, a przedewszysi 
kie-m Francya. Póiteławamł pokoju tiie są projekty 
gu arancyjnc le c ; przym erza o sile odpornej. 
Francy a jast naszą gwaraneyą na Zacliodzie na 
W schodzie zaś przymierze z Rumunią 1 system 
1: riMycki, który czeka zrealizowania, Olbrzymi*1 
znaczenie polityczne Litwy polega.na ttm. żs jesi 
ona kiuczem bałtyckim ? pomostem dla wrogich 
zamiarów.

Nasze stronnictwo dąży do porozumienia na­
wet kosztem pewnych ofiar, ate nie pozwolim y 
zaprzeczyć swoim interesom ! prawom przyzna­
nym prze* łrakta iy ,' jak np. w snrawie strefy 
strefy neutralnej, Srawa Kbupećy jest szczegól­
n ie w ażn a  dl a ip o lsk t W  stosunku do  C ze ch  
P olsk a  dała  d o w o d y  d o b re j w oli. T rak ta t w  
R apolio  est it'tód-ocon'any w  Europie, a  za  w ie  

ift  dla Polski' śm iertelne n ieb ezp ieczeń stw o , 
Sa tr z y  ogrąsilta n.-ebezpiecz.ństwa w  E uropie, 
P uhr, L ozan n a  i K łajpeda. Z e  sp ra w y  K łajpe­
d y  k ry ją  sit- p cU ęU rebze  czy n n 'k i p o lity czn e . 
tt'ż lu tw a , soorą, ro lę  od eg ra li tu itiouairchiści 
r o s y :s cy .

W  końcu proponuje mówca przyjęcie na­
stępującej reizolacył:

T rj& ta t ry-ski z  1 brnarca 1971 u s ta li  de- 
f  n ć i i^  n is gran ice  m ię d z y  P olsk ą , R osy® , Ulora 
rainą i Baa?oru:siąL S p ra w a  p rzy n a le żn o ści 
Z iem i W ileń sk ie j d o  R zp itei P o lsk ie j zosta ła  
'rozstrzyg n ięta  p rze z  w y r a ż o n ą  w o lę  m ie jsce  
w e  i luditoścJ. P o n ie w a ż  brak  fo rm a ln eg o  z a - 
łatyżeinia sp iraw y ty ch  grśrtlc p rze z  pań stu c 
s s r z3rm icrzon e  dijc ż y w io ło m  w ro g im  p o k o jo ­
w i możność - w yw < riyw a n ła  za m ętów , S c t n  u* 
v ;a żul ż e  Juk .na s z y b s z e  ttsun'ęcte p o j  -tym 
w z ^ ^ le m  w^ipllw-oiśei je s t  n a cze ln ym  TOs-rtt 
latem  ogćdriiogo tx)koń?.

Stojąc na siaiiowlsku, źe Kłajpeda ma dla 
inleeresów1 gospodarczłch i poiityuiZiiycli Pol­
ski pfetrwszcłótedue znaczenie, S a jm  wzywa 
nmd do lak ua.óenergtca.rreUzcj akcy! w tyra 
laetrtKiku, aby rrawa P ó ’ ski zAująsane ?. istot­
nym planem korzystania z nortu w  Kłatpecbro 
były zegw 'a? iib’• wąnr.

kEZGLUCYA P. DĄBSKIEGO UCKWALÓNA,

P o przemówieniu pos. Słiortskiego o  nieuznj. 
i.ych granicach milskich, marszatek zawiadormk, 
że wpłyną! wniosek torrp.alny o przerwanie óytk^i 
sy . Wniosek ton przyję.ó. Na ławach m niejszość 
rozległy się protesty i okrzyki, poczem Ukrainę* 
i Białorusini opuścili salę obrad. P o  przyjęciu r «  
zolucyi p, Dąbskiego marszałek zamknął poa edse 
nie w yznaczając następne na piątek 16 bm, gotLe. 
12 w południc.

Ź  p r z e b  e g u  w c z o r .  d y s k u ­
s j i  i . a d  e x ^ q s e  m i n i s t r a  s p r «  

z a g r .  S iv r £ v r 4 ,s i< ie ^ o .

J ’arszaw.'», (teJef!). Wczorajsza dyskusya.
; nad nobtyteą 2żag'. wykazy w a.a obok samej 
lezolucyi wieje rmyeti b. mtcicsujacych mo ­
mentów, Nakży pr?;yzat;ao, źe na o g ó ł  w oce­
nie syiuacyi zagrań, wszystkie stronniciwa 
za. aimezo sę gn/dfeify. Stanowisko p. Korfait- 
U go różn.to się nie wiele o<S zapatrywań Per- 
la, zaś pi D ąb sk i ule wfefe odbiegał w swyefe. 

j zapa.rywatrach od p. Rudzrńsk.ego. Posłowie.
1 1 obozu Dubanowiciza oklaskiwali rezolucyę 
Dębskiego. Nf® brakło też kilka momentów 

i scmacyinyeli. Do łych na ciy przedewszyst- 
kiem oświadczene p. Macyasa Seydy (Z L N .) 
:ż należy raz zerw ać z mówieniem o uczucitt 
wdzięczności narodu: polskiego wobec a'ian- 
tó w . Gdybjr WMskrzeszenie Polsldej nfupotfic- 
glei nie było leżało w interesie zabezpieczeni* 
pokc'u, Polska n'e byłaby się zrodziła z w oby  
świaiowj. Taikfe o>św adczeuie jec\-go z Lada 
rów ultrafraiikcf Isklcj enaecyj miało znaczę- 
iRe scnzacyjne. Niemniej ważne były wyw/ody 
Korfantego, który za=nferrpe,ov,ajiiy przez 't» 
dnego z posłów1, gdy mówif o zbieraniu skfa- 
’ek na < fary oktipacyj Ruhry, oświadczył, 

;ż co do Nictwfodbmsktego zupełnie zgadza ^
i.a to. ie władze jiowinne były- kouiriskowad 
sktadk na rorrmik dla tfego. ,.A,ram to odwagę 
powiedzk-ć1* zaznaczył don-wrwm głosem. 1 te 
oświadczenie posła Chadeckiego wry\vo’a’o 
aiezmiern-e s ine wrażeme. Z  tego zv7roi,s 
rosła Korfantego tfnrtiit . n'ezwioczrfe szereg 
ploteg odijMire do *dr,kopanego 'rzekomo poro» 
zumknia miedzy Chadecyą a Piastem % dal­
szymi Umisekrwencyami parlatpttdainiego ga­
binetu. Wszystko to fednak n’e wydłedrf poi 
za sferę plotek. Nre ntega w t̂nUwośic* fż z po 
miedzy prawlw Chadi"cva ‘<esf najorzycbyp 
n-ej uspopobkna woben rzadsi prez. Sikorski© 
go iNIertwteś tednalk żadne zm:any w układzie 
s:ł sełmowych w naśbPższy m czasie jeszcze 
się n?e zanosi.

(TWiS-ra;

MlZYTAfOR APOSTOLSKI PRZYBYWA DO 
LWOWA. _

W arszawa (te ef,) (z) D o Lw ow a przybędzie 
w najbliższych dniach Wizytator flrrostolski O H e c  
i?u  Or*n.ocrkk,
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„ E L E K T R Y C Z N E  P I E K Ł O "
łc zac. dra:nat ameryk. w 6 akt. W głów. rolach atleta Bob Rpyers i pięk­
ność ameryk. Eilen Sedgwik, zwana kobiecym Eddie Polo. C łdl c ł .

■ '  - -  12.54

Komisja senacka bojkotuje
budżet

, r  W a rs z a w a . (.Pat.). N a  w c x « f a !szern posila 
-daeniu, scitiacfc.ci k cm fe y i slearbow o - bu dź*to  
ywej, to c z y  ta s i t  d y sk u sy a  m  J referatem  s^n. 
Bttziea o  p row izan yu m  za  I. k w a rta ! 1923. W n  o  

o  p rzy ję c ie  prou -izoryu m  u zysk a ł 7 g ło ­
só w . p r z e c iw k o  p rzy ję c iu  p a d ło  ró w n ie ż  7 z l .  
P r  ."w o d n irz ę c y  si:m N o w o d w o rs k i p rz e ch y - ] 
|f* s w y m  g io se m  Ycz b ę  glosu jąc-ych  p r z e c iw  j 
przyjęciu prowKoryuim

Warszawa! (teitf.) (z ) Komisya skarbow o-bu-1 
M eo  wa senatu badała w czoraj projekt p row izo  
ryum budżcow ego na podstawie referatu senato­
ra Buska. Senator Nowodworski w ystąp ł z  wnio 

TSkiciir obstrukcyjnym o szczegółow e rozpatrywa­
nie p o zy c ji. W  myśl tego wniosku rozpatrzenie 
budżetu skończyłoby się chyba w końcu marca,

to jest z  chwilą upływu termSna prowTzoryum. 
W niosek ten Bpa# dlatego, że żydzi wstrzymali 
s ą  od głosowania. Ale gdy postawiono wniosek 
Buzka o  przyjęcie urowizoryum w całości, sena­
torowie żydzi głosowali razem z Chjeną i w ten 
sposób większością 8 głosów przeciw 7 zdecydo­
wano szczegółow e rozpatrywanie prowizoryum. 
Tak w ięc wskutek sojuszu endecy: z  żydami nor 
malne załatwienie spraw buużetowych w Polsce 
nie może dojść do skutku.' Ale po wyniku głosow a 
nia spostrzeżono się, że w obec przyjęcia prowizo 
rynm przez Sejm jego odrzucenie przez senat w y 
gi*da na humoreskę. Przedstawiciele prawicy za- 
częl się tłumaczyć, że głosowań przeciw prowł- 
zoryum z żalu, że odrzucono przedtem różne ich 
wnioski. Stanęła na tern, że komisy? ma się ze­
brać pou&wnia dzisiaj i zmienić wczorajszą li­
ch walę.

‘ ‘ — 0 0 — :

*  N A D E S Ł A N I
2 4 K ,  A D  Ł E N T Y 9 T V C Z f t VKra (. Orlina i f r. (Jritija

Loyern.ka V2, ora . od go JZ. v — J. i o  i  a - w  1,993

K a ż d a .  F ^ r b a  n ^ z c z y  M f ł r s y ! ł

„OfWIiiE"należy wis, ? używać do 
farbowania włosów tyl­
ko niiSZicocliiwy płyr
EL IŁ a S E L i  M S .l i  i  » k » ,  : p z o f r. t mp 
v. A R SZAW A , ul. Królew ska 8 — te le fon  153-83. 
Żądać w, wszystkich picrwszo^aędtiych ćakiadaek 
iryiyerskich, sałauach aptecznych i pertumcryack

23017

riMbij m\\h:u I  9nżow r>li
przy pryrc/painej u cy — Waruiki < w ąjtl aalłfi#  
sjąA lka wodlt umowy. ź-głoszewa pod .FI--n ądz* 
do biura ogłoszeń .MAŁOPOLSKA REKLAMA* 

u iica K opernika 16. f269#

grody
. . n a i L Ł & t  m

i oł M i J e

% an.opol (a  W } Korespondent „A jencyi W scho 
siniej1’ r. pogranicza polsko -  sowieckiego donosi: 
Operacye handlowe na Ukrainie sow . przepiow a- 
dza s ą w walucie złotej i srebrnej nowymi ban­
knotami t. zw . „C  zer wieńcami”  oraz papierowy­
mi rublami sowieckimi, obliczanymi wedle kursu. 
Miernik em cen staje się oraz częściej waluta 
kruszcowa. Niektóre ceny w styczniu r. b. przed 
Mawiały się następująco: 5 funtów słoniny lepszej 
1 ruo, 20 kop., 1 pud żyta 37 kop., 1 pud pszenicy

46 kop., 1 funt cukru arnerykań. 25 kop., flaszka 
wina stołow ego 80 kop. do 1 rubla. Ceny wym ie­
nione odnoszą się do rynku odeskiego. W KJowie 
ceny są o 5 proc. niższe z wyjątkiem cukru. W  
Kamieńcu, Winnicy, M ohylewie i Płoskirowie ce ­
ny są naogóf o  10 proc. niższe od cen udesk ch. 
B ydło i tłuszcze na Podolu tańsze o  połow ę niż w 
Odessie i Kijowie. Ceny w yżej podane rozumieć 
należy w  walucie złotej.

-— 0 0 —

f l M y  telegram Irtw y ! o bigi Nar.
W a r s t w a .  ( .ie e łJ . „O strp r . Z tg .“  don osi, i a P oisL ą, <fo*naga się g ra n icy  tratóaht su w al-

rzą d  litew sk i sk ie ro w a ł clo >ekr. L ig i Nar, 
ó e jtg r lrn , w  k tóry m  p o tw ie rd za  d ek la ra cyę , 
u czy n io n a  p rze z  s w e g o  p r z e d s ta w io n a - o d -  
trzuca p ro jek t s tre fy  neutralnej m ię d zy  L itw ą

sk iego , przeikazan'a sp ra w y  m ię d zy n a ro d o w e  
m u arbitrażow i!, za w ieszen ia  d e c y z y i L ig i Na 
radu  w  i od rzu ca  o d p o w ie d z ia ln o ść  za  m ożT - 
w e  n astęp stw a  w  razie  stosow an ia  tej o e c y z y i.

N O W E  DYREKTORIUM DAYLJTLSA.

W arszawa (telef.) (z) „Beri. Taseblatf”  dono 
?  te  szef rządu Sim onajfs ustąpił. Utworzone zo 
Mało now e dyrektor ym  w kóaju, składające siB , f-

trzech Litwinów ł dwóch Niemców. Na ezcle stoi 
Daylius - -

9  IrsEywia, k t o  z w r ó c i ,  w s k s ź f t  lu b  w y k r y je  
o k r a d z i o n e  m i r z e c z y  p r z y  u b  A s n y k a  L  
U b r a r iia : n o w a  c z a r n e  ż a s c la t o w e , nowR> 
c i e m n o  b r a n ż o w e ,  n o w a  p o o i H a t s ,  n o « n  
c i e m n o  g r a h a t e w a ,  n o w e  s r & r a , t ; z y  p a r f  
n o w y c h  b u c ik ć w ,  m a s z y n k ą  „ G i l e t e *  d e  
g o l e n i a  z  n o ż y k a m i  w  n ik ló w *  m  pu<Jełkt r 
m a s z y n k ą  d o  o s t r z e n i a  n o ż y k o w ,  p o r t f e l  
s k ó r z .m y  c z a r n y  z  m o n o g r a m e m  A li ,  k o s i  
u ż y w a n y ,  7 ó  c m .  w y s o k i ,  1 m e t r  d łu g L

£ l «  Ei|l2'ii, CRSf tx Bfjfetl U
55”  -

nminriT Łs v̂ i-n i
y j l i t .  i ls jiu  a r  1 / t i y j z n . )

B S tlA iY . B 3 E Ś  iY, H A FTY  W f t K f r l
C i ą g n i e n i a  " i  m A r e a .  Los 1i , l )  Mkpi 
Tom. Bratnie] om ecy  £ . dantów  U mv. la n ą  
K azim ierza we L -ow ii, u! ca  Ł o z  ń a o e g o  7,
od  7—8 w ioczór. ~  O o s p r ie d -w c o m  znacz.,y  u b a b

i5j:Ż

POSiBDZENK ZARZIIMJ ZWIĄZKU M IA SL

■ u o —

W arszaw ? (Rat.) „Kuryer PotsKi”  podaje, ż# 
dnia 22 lutego odbędzie się w W arszawie posiedzff 
n'e zarządu związau .mast, na k tu rem omawianą 
będzie sprawa otrzymania pożyczki w złotych 
polskich przez miasta, projekt ustawy o  naprawi* 
finansów miast opracowany przez ministerstwo 
skarbu, a nadto omawiane będą syrawa drożyzny 
oraz udział miast w zwaiczan u drożyzny, bitożol 
zrzadti, sprawy bieżące i wntoskt
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S3D0KS i BSMORftffiat

d o  S iW zyM feriO iiath ,
L C N D Y M . (Pet.) (Reuter). Turcy przed­

łó ż /li sp i yr; iierr.onviii nowe ultimatum, wy­
znaczając im txz\ dniowy termin do opusz­
czenia portu w Smyime.

L O N D Y N . (Pat.) Okręt) wojenne 
(Anglie 11, Francja 4, Wicu hy 3, Ameryka 4) 
/najdflją się o 1 eeme przed portem w Smyr- 
n.e. Oczekiwano jesr również niezwłoczne 
pijybycie 1 ‘2-go okrętu angielskiego. ’

!j S 198%.
T a ty fa  o  o i c w a  e ! 2  EtgSzE;? eaćH ies?3u a .

W A R S Z A W  .A (A W .) . Na onegdajs: em
posiedzeniu korr.iielu taryfowego Państwo­
wej Rady koie.owej zatwierdzono pronono 
waną przez m-uisterslwo koleji podwyżkę 
taryfy kolejowej o 100 procent i>d 1. m^rca. 
Członkowie lady kolejowej, reprezentujący 
wielki przemysł zgodJli się wprawdzie na

podwyżkę, ale żądaja ulg dla przewozu prze­
tworów naftowych. Mintsters.wo nie uwzglę­
dniło ffcgo stanowiska godząc się jedynie 
na pewne ulgi dla nafty przewożonej przez 
Gci ,ń sk . Taryfy pasażerskiej postanowiono 
nie podwyższać.

Stan pertraktaril w spraw! i  
Beay według prasy AlemiackEel-

W arszawa (telef.) (z) „Erankf. Ztg.“  donosi 
Ze Litwini gotowi są do ustępstw w sprawie Kiaj 
pedy w następstwie rozmów między przedstawi­
eniam i Litwinów a francuskim szefem komisy' 
międzyaljanckiej w Kłajpedzie. Polska mogłaby 1: 
czy ć  w najlepszym razie na sw obodny dostęp dc 
Niemna, ale i w tej sprawie ma robić Litwa wiel­
kie trudności. Dz ennik pow yższy poaaje, ie  obe­

cna armia litewska na terytoryum Kłajdepy zo- 
s.ała zmniejszona do 15.000 ludzi oraz, że na miej 
sec francuskiego w ysokiego komisarza ma być 
zamianowany wysoki komisarz ang elski. Zda­
niem tego dziennika sprawa została uregulowana 
w ten sposób, że całe terytoryum przyznane zo­
stanie Litwie, sam zaś port będzie ogłoszony 
wolnym.

r _

:Trzeźwy głos prasy niemiecKiej.
Warszawa, (telef.) „Dfe Welt am Momag“ 

«d'a]e sprawę z podroży po Zagłębiu Ruiny. 
Ludność robotnicza oburzona est na nacycna- 
listyezną agitaeyę, płynącą z Niemiec i ag.,a 
cy taj się sprzeciwia. Dzennk przeczy w.adó 
nioścóm o fra.rtcieji.ich akiach terroru w Za
gtebńi R iihry ,

..Leibz Volkszeitmig“ w aatykule p. t .: 
„Trzeba rokować*' poltrrrztrje z „Vorwurtsern* 
w spraw i rokowań z Francyą, domaga się 
na tychnwasbywi ;go nawiązana tych rokowań 
i powrotu do portyki1 spełnienia zobowiązań.

f— » O O — -

Lwów, 
Akcja fandlowa

W* a i ł o n i a ś c i  g i b ł i a y ? .

12. lutego 1 23,
i pr29.TiysJ3/¥J.

idąi| iransakej* 
od. do

109000 1C5000— łfhOCW 
5-00 JO —

1 /030, 9750--9500

Nacą

Brow. Twsv» iOdTCO-—
C odo: ów 55 Jud —

arpalit 9 ż5 j—
Cni .uw * 3.0J0*—

.Galicja* * 2.201.0 , )•—

.Gcfota' QX 60O0-—
k-órkn* frJllU-—

„ ).ko . , 690 JO' —
.Parowozy" 11500- -
.1 o tria* 56'X)'—
, K_iet* 7 JOi*—
, Pocisk* 6-00'—
.Eolski Glob* 1 ,)UJ'—
, Polana nafta* 7300 —
P Tow. Bud, 6 0. -
P. 'tow .iaaJL 46)3 —
Polsoi 7ż00 —
,Potąua“ hut. i. lioo.)-—
,P»xsza./»* Ł £*4 'O0--
.Siersza' e<azcr. 630J-—
. jfccriSji* juro, 70000'—
.Ttpcgo* 4żu00-—
TSeUsniewŁd 72 jOJ'—

Polska* 1 U J --

j 39010 

6703 6500 - Ć200

7>i03 740 0 -3 0 0 0 0  
13 00 12,jO - l.QXW

7300 725.1—OoOt

79 0 

5.00

7030- '800 

4830 -53JO

6 7 X  ' 6503

7730J 760)0 -  73003

c e w .z .t
Piacą 7adeią 1‘r»nq*itc;3

'-snrfya 187097 - 14)5901 - 1370.30-i 25u0G
Eary* £ 5 )0 -- 2600*— 2 i O— 491
'u ych 75 0'— 80 'O-— 7750 - 8 j,))
•'■aya 12D ~ 1240— 1201 - 035
Budapeszt 1 15-25 16 25 16 lbt/4
Wiedań 0-54 0-59 0-6S -0 - 8 63
Beri,ii < 1-35 1 55 1-43 - l  55
Belgrad (w dinarach! 25 i*— 3 .0 —
Nowy 1 4 )><))■- 41..0 v— i )6 >0
Mediolan
UuKaraiai

•2( 0  ) ' - 21 o0 — _ _

1 , 0 - 190 — 191-180
Brukłslz 2125 — 2223— 2200
Śope.i..*'^ — ■— —•—
Iiniarulił —•— ___ —

Holaudja 150-0 — 1630r— 15803—000JO
Szwe:.;z — ■— _ —
.swrweęja ,  — —

Walka g im±Ąniiz2iisf£śG Irlmlii
Londyn. (Pat.) Równocześnie z ogłoszeniem] pił zamach i:a drukarnię w Dublinie, w której dru 

proldainacyi szefa sztabu generalnego powstań- kowano ogłoszenie w olnościowego ruchu irlandz- 
ców  do of cerów  i żołnierzy armji republikańskiej.! kiego o  amnestyi. Drukarnia wyleciała w  powie- 
zzapowiadaiącej. że wojna będzie trwała aż do I trze.
uzyskania zupełnej niezawisłości lrlandyi, naslą-! —1— Q O -------

W i n  . 
P jfca
W ars-.awa 
Wiedeń..

''.m d i. 2ag»aąiiCina.
Zurych, 12. lutego 1923.

o, *•/# 
15.J-5 
0.01>/* 

0.007}

.e iE O B C JA U iA  G ! r . ” V,

L w ó w , 13  lu te g o  19 23 . 
f?e?ET7 «n-»?n!ci)ó3<łł 42209  ■ 4 2 7 0 3  i j« 

dv«bt ! d w ó js ł 4 '8 0 0  — 4:27 i.O fio le ty  ksrsadyf» 
sl>i“ 4 1 2 0 '}— d J 7 0 0 i j d w ójk i 4 Ć&39*4 2 3 0 9  
marki niemiecki-* 1 7 0 — 1 75, setki 1-45 —  
i 'ó > ,  d rob n s 1 *2 5 — 1 50,  Jej* 16 0  00— 4 8 0 :0 0  
drobn o 1 5 0 *0 0 — 17 0*0 0 . czesk ie  Korany 7 2 09  —  
1259, orotina 11 8 0 ’ 0 0 — 1 2 3 0 *00 , ru-bia 5 -s2tk l 
390*00 - 4 2 0 *00, setki 3 9 0 *00—  4  0  09 25-m
blów ki 1 uG'Q0— 110*00 franki frane. 2 4 9 3 ’ —  
2.50 0*0 0 ; funty szter ’, 19 5 3 0 G*— 2 0 3 *0 0 9 -, L a .u J  
szw eR arakia 7 5 0 0 '’—  7 8 0 - —  Z lotes 20-k a r , 
195000-— 2 0 0 0 0 0 , 20 -fran.k, 1 7 5 3 0 0 — 18 0  0 9 9  
20 -rrm -kdwki 2 0 0 .0 C9 —  2 0 5 .000 , iC -ru cld w .9  
2 1 0 ) 0 9 — 2 1 50 00 , tre b ra  k eton y  ŁUatrj sekta  
290  — 3 0 0 0 ,  ik»r«,ę# 7 0 0 0 — 7 2 0 9  1 l 8 aO 
1 2 0 0 0 , -
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12 BIBLIOTEKA POWIEŚCI „WIEKU NOWEOO"

—  Odzież on ao położył, Walentyno? Nie widzę go.
— O tu, na kredensie. Z pewnością zapomniał go wdzie­

wając palto, gJi ż nigdy si? nic rozstaje z swoimi flakonami.
—  Niema go, Walentyno.
— A (di! a to dziwne, -— rzekła siara kobieta. — Pan 

Do 'gerou* nie wraca.
—  I nikt tu nie był?
—  Nikt. Ach! tak, jakiś pan był tu trochę późniei, szu­

kając Beranżery
— I zawołała pani Re.anżerę?
— Tak.
— A zatem stało się to w tym czasie..
—  Czy możliwe! Ach, to mnie nan Dorgeroux zbeszta!
— A kto to jest ów pan?
— Dalibóg... nie wdein... wzrok mi nie dopisuje...
— Zna go pani?

f —  Nie, me poznałam jego głosu. _ *
— Beranżera i cn wyszli razem?

- — Tak, poszli... przed siebie.
Przed siebie, to znaczyło drogą leśną.
Namyślałem się chwilę, a potem napisałem na kawaiku 

papieru, wyrwanym z mego notesu:
Drogi v uju, ezekąj na mnie, gdy wrócisz do domu i pod 

żadnym winnikiem nie wychodź z kwatery. Niebezpieczeń­
stwo jest pow'aźne.

Podpis Wiktoryn.“
—  Odda to pani panu Dorgeroux, skoro go pani zoba­

czy, Walentyno. Za pół godziny będę tu z powrotem.
Droga biegła prostą linią wśród gęstwi drzew, w której 

młodziutkie liście zieleniły się na gałązkach krzaków. Przez 
kilka poprzednich dni lał-nieustanny deszcz, ale wiosenne

Al LEBLANC -  „TPOJE OCZU** 63

sprzeciwiaj się, postaram się o to. Postaram się również o 
wyposażenie was dwo.ga i o waszą przyszłość, dojmujesz, 
moje dziecko, ze jeśli zioto popłynie strugami w moim comu 
(co jest więcej, jak pewne), Wiktoryn Beaugrand zrzeknie 
się zajęcia, które nie daje dość wolnego czasu na prace oso­
biste 1 będzie żył ze mr,ą... wraz z żoną... tak, powiedziałem 
z żoną i nie odwoiuję tego. Do widzenia, mój chłopcze. Ani 
Nowa więcej.
1 Oddaliłem się. Przywołał mnie.

— Pocałujmy się, Wikiorynie
Uściskał mnie czule i z osobliwym zapałem, a ja sły­

szałem, jak szeptał:
j — Któż wie, czy się zobaczymy? W  moim wieku!... I tak 

tagrożony, jak j? ..
Zaprzeczyłem. Uściskał mnie powtórnie.
—  Masz słuszność. W  istocie, wygaduję brednie. Myś 

ł twojem małżeństwie. Pliszka jest nieoszacowaną kobietą 
| kocha ciebie. Do widzenia. Napiszę ci. Idź.

' Przyznaję, że wielkie plany Noela Dorgeroux, przynai- 
nniej co do wyzyskania jego odkrycia, nie wyjawuiły mi się- 
sieoorzeczne, i to, co powiedziałem o wizjach w Ogrodzenii 
twalnia mnie z obowuązku dokładnego tłumaczenia moje, 
jfności Obecnie więc nie będc chwilowo wracał do tego an; 
nów ił odtąd o wielkiem zagadnieniu owych magicznych 
Trojga Oczu ani o widziadłach tajemniczego ekranu. Jakże 
jednak mogłem dać się porwać marzeniom o przeszłości, 
Itóre wpofl we mmc Noul Dorgeroux? Czy mogłem zapom- 
jieć o zachowaniu się Beranżery, o jej wrogości, o awuzna- 
Jznem postępowaniu?

Zapewne, w ciągu następnych miesięcy próbowałem od- 
trzebywac rozkoszne wspomnienie niespodziewanej wizjf
•eblanc: T -oje oczu, 5
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'I  obraz Beranżery pouiylaw;ej nadeirmą swoją rozczuiou^ 
''twarz. Aie opierałem się ‘emu szybko, wołając w duchu:

— Pomyliłem się. To, co uważałem za czułość i, niech 
nr;i Bóg wybaczy! za miłość, było tylko zwycięskim wyra- 

* zeni kobiety wobec poniżającego się mężczyzny! Beraużera 
nic kocha mnie.jRuch jej, którym przytuliła się do mojego 
iramienia, wywołany byf nerwowym wsirząsem, i stał się 
sak haniebny, gdy odtrąciła mnie natychmiast i uciekła, 
A zresztą, czyż nazajutrz nie miała schadzki z tym nicżczy- 
sną? i czy to nie dlatego, aby się z nim spotkać, nie poże* 
tn3 *a się nawet ze 0 1114 ?

Miesiące, spędzone na mojem wygnaniu, były więc 
przykre. Naprózno pisałem do Beranżery. Nie otrzymałem 
żadnej odpowiedzi - - ^

A fisty mo<ego wuja móudti wyłącznie o Ogrodzeniu. 
Frace postępowały szybko. Amfiteatr wznosił się powoli. 
W«r został przeistoczony. Ostatnie listy domysły ml około 
połowy marca, że pozostawało tylko ustawić tysiąc kizesetc 
zamówionych iuż oddawna i uizarizić żelazną iiraake, chro­
niącą ekran.

W  tym to okresie czasu poczęły się obawy Noeła Dor- 
feroux, o których przynajmniej wspominał mi w swoich 
5istach. Dwie książki, które kupił w Paryiżu i czytał w ukry­
ciu, aby przez wybór lektury nikt nie mógł poznać tajemnicy 
jego odkrycia, owe dwie książki zabrano i znów połażono na 
miejsce, Zmkła jakaś kartka papieru, zapisana notatkami i 
chemicznemi formułkami. Siady kroków wr ogrodzie. Wła­
manie się do jego biurka w pokoju mieszkania, wr którym 
pracował od czasu zburzenia hangarów.

Przyznaję, że to ostatnie wydarzenie zaniepokoiło limld 
fówmeż. Obawy wuja opierały się na poważnym fakcie

x>n —
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Była w Kwaterze stara siużąca, obalagująca cały dom., 
itrochę głucha, krótkowzroczna, powolna, której używano 
jatco pokojówkę, kucharkę 1 ogroanika, zależnie od okolicz­
ności.

Mimc uwych różnych czynności Walemyna nie opusz­
czała nigdy swego pieca, znajdującego się w pawilonie, 
przylegającym do domu i wychodzącym wprost na ulicę.

Tutaj ją znalazłem. .
Powrót mój nie zdziwił fjej, gdyż zressztą nic jej nigdy 

nie dziwiło ani nie niepokoiło —  i przekonałem się natych­
miast, że nie troszczyła się o to, co się dzieje poza nią i nie 
potrafi udzielić mi żadnych jxstrzebnych y skazówek.

■ Dowiedziałem się jednak, że wui i jtieranzera wysztl 
przea pół godziną.

—  Razem? —  spytałem.
—  Broń Boże, nie. Pan wyszedł przez kuchnię i powie- 

•fział do mnie: „Idę zanieść list na pocztę, Walentyno. Polem 
yijdę do Ogrodzenia “ Zostawił tu nawet flakon... pan wie, 
ieaen z tych niebieskich flakonów, które używa do swoich 
doświadczeń.



ECrońiKa bieżącą
REPERFIU R TEATRU M .EJSKSEaa

TEATR W.ELKL

W e wtorek, dnia 13. lutego, o  godz:ni3 7-ej, 
/>negin“ , opera Czajkowskiego, gościnny występ 
Sandrów shiej i Popow a).

W e środę, dnia 14, lutego, o  godznlg  7-mej, 
.Lohenerin", opera w 3 aktach. /

T E F T '? f,’ f  ŁY
W e wtorek, dnia 13, lutego, o  godzinie 7 ej, 

£  ibąwa w miłość", komody a w 3 aktach,
W e środę, dnia i4. lutego, o  godzn ie  7-mej. 

^aliawR w miłość", komedya w 3 aktach.

TEATR NOWOsCA

W e wtorek, dnia 13, lutego, o  godzinie 7-e), 
łjBsdadera", operetka w  3 aktach,

Teatr łlier.-art, „Bagatela" ( u l  Rejtana). Od 
wtorku 30 stycznia br Nowy program : Prolog w y 
;losl B. Kamiński. —  Część 1. „O n się musi bez- 

flieczyć” , sketch w 1-iiym akcie. Część solowa Ni- 
’,a Mirowska. B. Bronowsk* —  O od°w scy , Uroań- 

„Ski, Mand &  James Janson. —  Część 111. „ L e k a r z  

m ikow y" farsa.
 1) () ------

Teatr lit  art. „U L ", OssTińsfclcli 10. Rewia 
atyryczna pióra STEFANA RAYSKIEGO p. t.: 

„MUSSOI.INI W E LW O W IE". W ystępy Noskow- 
Jdej, O .i ar!, Borkowskiej, Emerl, Pilarskiego, —  

Bajona, Hollika, dr. Górskiego. Farsa w 2 aktach: 
J<to nkh-oszczyn"? Początek o  .godzin o S~m ej. 

Najtańsze w Polsce reny miejsc.
 u u —

la fc o iiszsn le  b a r n a w a łn  
w  d z 'ś  w la zz o re m  
&  K asp isls  1 K s le  li i . art. 
flisa p a u śm  s tw ]  
ti  D la p s i  n  e ::

 n o —
Dzień Aktora, D z'ś to jest w e wtorek odbyw a 

J r  w całej Polsce we wszysttticn teatrach uroczy 
jość „Dnia Aktora’* z  której dochód przeznaczony 
iest na cele Związku Polskiego aktorstwa. Cel pię 
gny, zasługując istotnie na gorące poparcie sze­
rokich warstw publiczności, * n ewątpliwie też 
przedstawienia w tym dniu będą tłumnie frekwen 
iłowane. W  teatrze Wielkim dany będzie „Euge­
niusz Onegin" ze znakomitym gośćmi E Bandrow 
łka i B. Popow em ; w Nowtośeiach ulubiono ,JBa- 
ladera"; w Matym świetna kornedya Kiedrzyń- 
Sklcgo „Zabawa w m iłość".

„G w  azda" Bahra. Stawna kornedya wiedeń­
skiego mistrza scenicznego, która przez długi sze 
fe s  miesięcy nie schodziła z afiszów teatralnych 
W Wieuniu I w Niemczech, ukaże s'ę u nas po raz 
pierwszy w  teatrze Wielkim w e czwartek. R eży ­
seruje p. Kasiński, gfówne role grają pp. B liń- 
ika-Czaniow ska (popisowa rola) „gw iazdy sceni­
cznej" Rowińska. Potićski, Rygier i Czak!. Akcya 
sztuki rozgryw a sic w środow sku  teatralnem i 
obfituje v.' szereg bardzo ciekawych momentów' 
psychologicznych. Duże pole do popisu- będzie 
artała p. B  i i i ń sk a - C z a r r, o w s k a, której fcreacya be 

idzie osią całej tej bardzo iekawei sztuk .
Kreoyt nrzopinkotn. Katolicka litr to w nią tek­

stylna (Rynek *15) od 15 bm. wznow i udzielanie 
kredytu urzędnikom państw, na podstawie dekla- 
racyj.

. w i d y  i V d W y  N  , >. d n i a  14  ‘u teg "*  J

Niedziela zapustna w „Rodzinie sierocej". Przy 
ulicy Szyn onowiczów  w realności nabytej przez 
Komitet pań (Rozwadowska, Sikorska, Jędrzejo- 
w iczowa, Konto owska i i.) mieści się gn'a-zdo sie 
roce. Ma W sw ój dom 53 sierót po obrońcach 
Lw owa Minką lin jest troskliwą p. Rottermun- 
dówna. Utrzymuje się „rodzina" ze składek 

I W  niedzielę zapustną przybył do gn azda sie- 
Toćego ze  sw oi tira uczennicami prof. Króiiiiski baz 
upominków wszakże, bo  młodzież jego niezamo­
żna. Ale w dom sierocy wnioski ta młodzież pe­
wną odrob nę radości. Panienki zagrały dzieciom 

, du tańca i same z niem! bawiły się i tańczyły, a 
' potem odegrały wesołą komedyjkę.

Biedy w „Rodzinie" nie ma. Niedawno przy­
słał p. Komorowski z Danji 2 mil ony, ale to się 
wyczerpie, a potrzeb wiele. Lekarz upatrzył 15 
dzieci, które koniecznie trzeba w ysłać do Rabki.

W arto, żeby szerszy ogół zainteresował s'ę  
sierotami po poległych obrońcach Lw ow a i przy 
najmniej zapewnił lym 15 wyjazd do Rabki.

Regulowanie obrotu plwilężnctfS z  zagranicą. 
Komisya skarbowa rozpatrywała i przyjęła pro­
jekt uslawy w  sprawie udzielenia ministrowi skar 
bu upoważnienia do regulowania obrotu waluta­
mi. Ustawa ma obow iązyw ać do 31 marca 1924. 
W  art; 4 podwyższano kary za wykroczenia prze 
c 'w  rozporządzeń'Yrn dc 100 milionów

Termin skic.t! r:ks podatku dochodow ego. Na 
m ocy rozpo-ząlizania ministra skarbu z 7 lutego 
br. termin składania przez osoby fizyczne zeznań
0 dochodzto celem wymiaru państwowego poda- 
iku dochodow ego majątkowego, przesuwa się na 
rok podatkowy 1923 z 1 marca na 30 marca. (Pat)

Dwa nowe gmachy teatralne w Warszawie. 
Maksymilian La.temnbufg prow adzSobecnie budo 
wę 2 nowych gmachów teatralnych w swej „Ga- 
leryi". Jedna sała olbrzymich rozmiarów mieścić 
będzie kina na 1.905 osób, druga zaś w podziemiu 
o. głębokości 8 metrów m;eśe'ć ma teatr na 1.200 
osób. Wnętrza będą udekorowane malowidłami w 
stylu neoegipskiw. fasadę zaś zdobią. kolosabiycii 
rozmiarów herkules! aryjscy, dłuta art.-rzeźbia- 
rza Marcinkowskiego. budow ę wykona się w e­
dług planów arch‘ t, Gadomskiego. .

Budowa teatru, rozpoczęta o 2 dni później od 
teatru Rozmaitości, będz-ie napewno wcześniej —»
1 to pewno dużo wcześniej ukończona.

Z km n ki zafoonei. Dnia 9 bm. odbył się pc- 
grżc 17 adwokata Dr. Adolfa Langera. Zmarły nro- 
d z if  się w Tarnopolu w  t, 1855 i ukończy! stndya 
uniwersyteckie w e Lw owie, poczem poświęć r sfę 
z początku iv Tarnopolu a od r. 1912 w e Lw owie 
zaw odow i adwokackiemu, w  którym słynął jako 
w ybitny eywilista.

Od młodości i y l  studyow ał i pracował razem 
z swoim Kolegą szkolnym Dr. Jtdttszem Lartdes- 
bergem, których od łst dziecinnych łączyły  naj­
ściślejsze w ęzły  przyjaźni.

Nie maiąc własmJj rodziny pracował z odda- 
u’em całoeo sw ojego jestestwa i duszy dla ulżenia 
nędzy biednych. W ychow ał kliku młodzieńców na 

1 dz einych i pożytecznych obywateli, z których je 
dnego adoptował.

Zmarły odznacza? się wybitną bystrością; u- 
mystu, która, zachował do ostatniej chwili sw oje­
go życia.

Śmierć Jogi? w yw ołała lukę u tych, którym 
był pudoorą i przyjacielem przez całe sw oje ż y ­
cie C ześć Jego pamięci!

/d a .  j  szyld 3 wrzasnęła, jak opętana. Odno­
śnie do notatki pod pow yższym  iyttilem otrzymn 
jem y następujące jfento! Nieprawdą- jest bym pi, 
nocach wałęsała się- po ideach  i była tak w ojo­
wniczą. że aż zrywam szyldy zc sktopów a w 

| szczególności ‘ nieprawdą jest, bym  zerwała szyld 
za skiepu Jakóba Luksa. Prawdą liatom ast .ust 
Ż3 Jakób Luks bez mej w iedzy i zezwolenia w y ­
malował swój szyld na ścianę należącej dc mego 

1 skkptt, j?8 szyld ten kazałam w. dzień 'r.ua-

3 2 3  i H

rza usunąć 5 i t  Jakófc Luks nt‘ ko zakazu Komisy 
r.yatu szyld sw ój ponownie na temsnmem ulejscsf 
w taki sam sposób (.mieścił. Jestem znaną kupco­
wą we Lw owie, mmn poważną firmę przedwojeis 
ną 1 nie mogąc się jako kobieta sarna obronić 
przed a akarn' Lttksa, wdrożyłam przeciw nietnat 
kroki cyw ilno- i karno-sądow e-i w Sądzie znajdy 
niewątpliwie pełne zadośćuczynienie za doznan® 
krzyw dę — Teresa Wosk.

(rs) Boi sfę, by ule zaszła na manowce, P. B, 
zamies?.kały przy ul. Kadcckiej 17, przyjął wr II- 
stopadzie do służby AkafięKrechowice, którą 
wziął w swoją o p ek ę  od ciotki je] ze  wsi. Oneę- 
daj garnkotiuk ten zabrał sw e rzeczy i zw iał ~t 
gdzie pieprz rośnie, nic w ypow iedziaw szy służbę. 
W obec czego p. B obawiając s if by  Ał.ałia „.ile 
zeszła na m anow ce", zw róć s;ę do poljęyi, by  
ta odszukała zbiegłą.

(rs) Suczka. W ł. W ójcicki, uyr. Vv’yozlalte 
Kraj., zamieszkały przy ni. Akademickiej 22, do­
niósł pclicyi, *  zginęła mu suczka, będąca wła­
snością dyrektora poTcyf R^iidtindera, bronzowa; 
rasy „Dobcrmanń" ?, obciętetnl uszy-na, ogonkiem 
a jeszcze dotychczas tilez|gojoncm lewem uchem. 
W artość suczki ocenia p. W na 150.000 Mk.

(rs) Oszczędimśó koszfeia cudzego zdmVvł# 
Dochod:-.! nas skargi cd uczniów' szkoły przemy­
słowej, że od września ub. r. w  budynku' szkoły: 
przem ysłowej zamknięte są miejsca ustępcjwe —• 
w  m 'ejsce których urządzono ^ruw izoryczuą 
budkę w ogrodzie, fedwle dachem prkykrytą. — i 
Uczniowie skutkiem tego przeziębiają się i chorn- 
3ą hm! zaś. ktorzy* przeziębiać s'.j wędrówką d© 
ogrodu nie chcą, chorują w  inny sposób. Dyrektor 
szkoły ośw iadczył na zwróconą sobie przez ucz­
niów uwagę, że zarządzenie to lurnTyuYjwaue 
iesi oszeziy.hir/e!;.', ponieważ „teraz ™ d *  jest 
droga". Oi*/ż uczKiolv'c woląc płacić- osobno za 
wodę. niż za leczenie ii doktorów! apelują do 
dyrt-.kcyi, by skończyła z  lemi praktykami, a tak­
że  „do fizykatu. b y  w y^dinił w  ts stosunki i do 
kurntoryurn. - 

-ę  Znakomity piiuista iraucuski m  cele narodo­
we polskie. Z zadowoleniem nasza knlfuraina po* 
Wicznośi; dowie się o  przybyciu do Lw owa zna* 
kornitego w 'riuoza pianisty paryskiego Wiktor*' 
Gi!!ea‘a. Giilc, to nie tylko wielki j utalentowany 
muzyk, w yjątkow o indywidiudny odtwórca na­
tchnie Chopina, ale ponadto, dzięki Jego prawdzi­
wemu. szczeremu i nie mającemu sobie* rótvnogo 
poza granicami Polski, kultowi dla geniuszu Cho­
pina, właśrfe niesłychanie oddany i u-ierny przy­
jaciel Polski,

Artysta, wnuk słynnego kom pozytora Wikto* 
ra MassJ i siostrzeniec tw órcy „I-akine" Leona 
DólibesA jako piansta szczególnie umiłował Ch0 
pina, w  duchu jege kuńipozycyi y/taieiimiezająe 
się u Dlema i kilku innych ostatnich bezpośred­
nich sędzi wycli u .cznćw  tw órcy  ,J»5 ażurków". 
Stąd też* iinię Cilie‘a jako kicjlnego odtw órcy Che 
piua, ściśle jednoczy się w c Francy! z nazwiskT*iu 
naszego tw órcy. Jako popularyzator Chop.n za­
słynął n 'e tylko w e FranCyi, lecz i w Bclgji, 
Szwajcaryb Rumunii a nawet w Niewcjtoch przetS 
wojną

Artysta przybyw a na szyreg koiłcerłóww  do 
Polski, które odbędą się pod patronatem „Associa- 
tion France— Potogne i przy współudziale „Towfc 
rzystwa przyjaciół Francyi" w e Lw owie. DochóA 
z  koncertów przeznaczony n« celu humanitarne f 
kulturalne polskie.

(rs) Krwawa awantura, W  ub. niedzielę w nile* 
szkaniu Pawła Silnika przy ul. Kordeckiego M a- 
>-yan Kryłowslu w yw oła ł awanturę, zranił S to i­
ka nożem w rękę oraz jego brata Grzegorza. \Y 
Pogotowiu raiimkowcm , udzielono pom ocy oora:- 
nionym.’

Ważuis dla Emigrantów. Kwota na 1922 dla
Polski jest zapełnioną, dla Wschodniej Galicyi tył 
feo niewiclo nnipcpóp-i leszcz* wMiufcb <ie m+nrefs.
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Irzt-ba więc się spieszyć z wyjazdem, kto iuż ma 
vizą, lab |ą wkrótce otrzymać może, musi na- 
ijnchmlast s 'ę  zgłosić w Biurze Cunard Line 
„w ów , Sykstuska 37, naprzeciw głównoj poczty.

126 W.
— o o —

R e w ii* — biura Hóncort»weg<:» M. TuerLs,
piątek 16 lutego: Wiktor Giłia (Paryż) W ieczór 
jhopina.

Poniedziałek 19 lutego: „Enocti Ardeti“  A, 
Tetum ona. W ykonaw czyni: K. Ryehterówna.

583
— o o  —

T o w. Akc. KEKLAMA PGjLSKA Dnia 5 b. m. 
•idoyła się Nadzwyczajno Walne Zebrania akcyo- 
jaryusów  pod przewodnictwem prezesa R ady 
Nadzorczej p. H. Baryiskfego.

Szczegółow e sprawozdanie, zreferowano prze? 
uyrekto?a zarządu p. T, Pudłowskiego, stwierdź’ 
io stały lózwÓf tej największej w Polsce instytu- 
cy i reklamowej, która działalności sw oje nie ogra 
nicza do wąskich ram pośrednictwa ogłoszeniowe 
go, iocz twarzy nowe placów ki i ;zoka nowych 
dróg do zrealizowania zakreślonych celów' .

W  rotru sprawozdawczym  Tow . Akc. „Rokia- 
jia Polska" uruchomiło „A gencye Fotograficzną" 
■jtrzystosowana spacyalnio do zdjęć przemysło­
wych, oraz „Instytut Propagandy Przemyślu I 
Handlu Polskiego", mający na celu zapoznanie za 
granicy ze stanem, zasobami 1 dążeniami naszego 
przemysłu I handlu.

R ozw ój instytucji oraz szeroki zakres fel 
działalności wym agaj? odpowiedniego kapitału. 
Akceptując plany zan&du, zebranie postanowiło 
podw yższyć kapitał zakładow y Tow arzystw a o  
p ś 600.000 mk

Zaznaczyć trzeba, fż now y kapitał został nie. 
e w (ocznie zadeklarowany i pokryty w całości 
-trzez obecnych na zebraniu akcyonaryaaaów.

“ 040,

uiedziatku na wtorek lozorzm lew afc odgłosami 
skocznych melodyl granych przen orkiestrę w oj­
skową i adością młodzi yży.

00 -
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K r o i i i h a  s p o r t o w a -
Kolegium Sędziów  L. Z. O. P. N. komunikuje: 

Na dorocznem Walncra Zgromaazenlu K. S. —  
które odbyło siq Jtiiś 21 stycznia hr., dokonano 
tvyl»o,-?! • kpf Engla Franciszka na przewodniczą­
cego, 'liż. Dudryka Longina —  na zastępcę p izc- 
wodnlczącego, p. D ecow skiego Mariana na se- 
kre'arza i pp. Rzadkiego Tadeusza, Sehiessera 
Maurycego, Zimmermana Adolfa, Budzlanowskiego 
Włodzimierza na członków Zarządu.

W szystkie pisma odnoszące się do K. S. —> 
przesyłać należy na ręce sekretarza p. D ecow ­
skiego, Lw ów , Sadow ncka 30.

W szystkich P. T. sędziów  i kandydatów — 
uprasza t ę  o  nadesłanie na ręce sekretarza, Iegl- 
tymacyi, ceicm  prolongowania icn na rok 1923 —  
najdalej do 20. łu tef* br.

L. K. S, SPAIfTA organizuje drużyny stu­
denckie w piłce no4ne* w nadchodzącymi sezonie 

] I przyjmuje w fym celu zgłoszenia, we czwartki i 
soboty od godz. 7 —9 Wieczorem, w  sekretaryar.ie 
Klubu, Batorego 1. 4.  ’ -

ci iia©Ttowy m Warszawie.
Warszawska „Oazeu Ponaedy.uti.Kmya'* 

donosi: Kongres sportowy w Warszaw^ zo­
stał definitywnie m&iiićśmfy na dzień' 7 i 8  
kwietnia. W  c?®gu tych dni kongres zastana­
wiać się będzie nad Has-ispującymi sprawami:

1. Spoicczmi Kadaitie sportu w Polsce..
2 Opieka rząd&wa nad ruchem sporto­

wym i pomoc w ithn.
3, Uregulowanie w Irodze ustawodawczej 

stosunku Państwa a o  sportu
Ustalono iuż as komisy© ra czas

kongresu:
1. K on iłsy a  rnropa?caTtdy
2. Sport szkolny.
3. Sport wojskowy.

(ifs.). Karnawał doWcjga. ko(tc« i jutro (V -
ąffefec p o ło ż y  kros beztrosk iem u  w iro w i s y -  
'p u jc  [K>.r? ó ł  na g ło w y  m s.rad ow a n y ch  sza lem  
z a b a w y  <te.fewc:%t|e.<k; 1 D on -J u a n k ów  Iw o w  j 
s&tett. —-

Im bliżer jednak lu cs n  tent w ię ce j ba!i 
r&utów 1 w eczorków  tanecznych, na których ama 
forsy „shim m y^go" i two-stepa tagnają się z  tym 
okresem skaczących łydek i ioxtrołyzujgcych ud 
roniąc gorzkie Izy żalu z  powodu jego  odjościa. A 
u idu  jest takch, którym nlo szczyptę popiołu, 
ale cało kubły piasku partoby nasypać nu głowy, 
tato kar —  nawei zaciąrżsł w  karnawał? na Ich 
barkach. Fraki w ypożyczone oczyw iście z  'powro 
tero wędrują do kraw ców .

(Towarzystwa śpiewackie .Wada" w c L w o­
wie urządziło w  n icd z jlę  w  sali Scrkoktu- Macie­
rzy raut taneczny, który udał s!q wybornie. Za­
bawa przeciągnęła się aż do godz. 11 ra.no w po- 
■aledzialek Wodzirejami byit no. Prcid i i Zierold

Zabawa taneczna „Obrońców -L w o w a " udała 
->e dasknnalei, a sala Sokof II orze? cf? noc z  po

R o z m a i t o ś c i , '  j

jiż  nawet ftotsóMId e r «zęuza. ,,Cri d e ' 
Paris“  opisuje za baw n ą  histo y kę o pary­
skim Rołschildzie. Monsieur Henri Rotscui d 
który od czasu do czasu występuje takie 
ako autor dramatyrzny, należy do cnpu- i 

larnych w Paryżu os- białości. Pewnego dnia 
zjddł obiad ,,na m ieście" i to w restauracji 
wcale nie pierwszorzędnej Gdy przyszło 

łacśćr kelner w dał mu dwie pięciofrankó- 
ki i przekonany był, że otrzyma je z po­
wrotem jako napiwek. Lecz H nri R ifuchild 
ażądal, aby mu wym eniono p:ęciofranków- 
ę i dal ke nerowk tyiko 1 franka. Zrezygno- 

vanv kelner :avvołeł za ni u, nie tez, & bf' 
o  R tochild m gf słyszeć: ,,Biedny <«Sj)a<
e * Tyle teraz musi p ła c ić  podatk.fcw* Sff 

mus? o "  c e  l a ć !“ . ,
(?) Mi!«dź w beczkach oo ŚJed/i. Z OfMjlr* 

donoszą tf bozczeiiiom oszustwie niejakiego Wil­
helma Rcksyna, który załadował rzekom o wagon 
śied rł z Gdańsk a dó W arszaw y Gdy iuż wagon 
ten doczepiano do pociągu, który miał rwu-jl w y ­
ruszyć, w drogę, zjawiła się na dworcu tow aro-j 
wyirt poiicya i poddaia zawartość ładunku do- ! 
i ładaej rew ’zył. Okazało się, że wagon załado­
wany przez Re.ksyha zav/iera trzydzisSci beczek,!

ale wypetnionynh ziamiast śiedEltnr! miedzią — 
branżom i cynow ą blachą. M a.ezya ’  ten pocho^ 
dził 7, kradz cży, popełnianej w  Gdańskich w ar- 
statach okrętow ych. I zarząd warstatów okręto­
w ych w ysłał też poiicyę, która skonfiskował# 
ładunek.

(i1) Z dziedziny mody. Sylw eta modnie ubra­
nej kobiety ma mie.ć w ygląd smukły. Tak orzekał 
ostatni \kyraz mody. A w ięc suknia jednoi tega 
kroju, wąska i dość długś. W ąski rękaw fcist zno­
wu w jnodzic. W ycięcie tzw. decolte otoowtązu,-* 
iące parzy w izytow ej toalecie i w ieczorow ej, ra* 
być zastąpione przy sukniach spacerow ych zopię- 
ci&m~!>od szyję zapiirnocą „wstaw ionej" „w sadź- 
ki“ , hib też odrażu krajać sle będzie suknię tak, 
aby zapięce dochodziło pod brodę. Przybrania de 
w ieczorow ych toalc1 z paciorków dictow ych vi» 
zdób ^  ztotej lub srebrne] lamy. Harty nie są juł 
modne. Krój w ieczorow ych sukien fantazyjny, 
Spacerowych pełen prostoty.

(? )  Tragedya starości. Podobnie jak w  Ara© 
ryce, źie się u nas dziać zaczyna starym ludziom, 
Tragedyę em erytów 1 emerytek znamy dobrze, 
w ięc o tern pisać już nie będę. Alo I w yrob n icy ' I 
najemnicy, ży jący  z dz ennych zarobków odczu­
wają obecne zmiany społecznej gospodarki w spoi 
sób bardzo dotkliwy. Nikt icli do  pracy nic w o­
ła, Podczas tego, gdy dzieci 1 podrostki zarabia­
ją dziś takit sumy, które umożliwiają im życie nia 
pozbawione nawet zbytków  (w  znaczeniu tzwb 
niedozwolonych) starzy giną z giouii. „Pom óżcie 
nam !" wołają starzy. L ecz głosu ich nikt nie sły 
szy ; zagłusza go gwar wioikotniejski i krzyki rato 
dych „zw ycięzców "

(? )  Jubileuszowa wystawa światowa, W  ro­
ku 1926 przypadnie 150 rocznica ogłoszenia nicpo 
diegłośc' Stanów Zjednoczonych Ameryki. Di* 
uczczeniu tej rocznicy projektują Filadeltja 1 D e­
troit urządzenie w 'cikiej w ystaw y światowe!. Fi- 
ładelfpla_ zwiąca s 'ę miastem „braterskiej miłości" 
obchodziła Już w 1876 setną rocznicę wprosfi 
wspaniale i pragnie tairżs tym .razem  wystąpić go 
dn'e z tradycyainl swej przeszłości.

(? )  Przeciw  długiej spódnicy. Sylweta madras 
ubranej kobiety zmieniła się nagle i pow iedzm y 
to szczerze: na n 'ekorzyść. M «ln a  suknia, czy  
moany płaszcz, sięgające do kostek, zasiania linię 
nogi, a odsłania tylko stopę, która w  rządnym bu 
ciku jest płaska i niezgrabna. Linia sylw ety ka- 
bi&cei w ydłużyła się w  sposób, który absolutn e 
nie dodaje iej wdzięku. Bo tu niby długie suknie 
nie są powłóczyste,* co  jedynie dodałoby sylw e­
cie kobiecej pewnego majestatu i uczyniło jej ru­
ch y  p'ęknemf. Ta suknia, która nie jest już krótką 
ate przydfużoną dla „przyzw oitości" jest właści­
wie niezgrabną zw łaszcza suknie spacerowe. Wi 
pokoju, na estradzie czy  na scenie suknia, ułożo­
na v/ d ra p e re , o  ile noszona jest przez doskonałe 
zbudowane Kobiety, dobrze wygląda przez to „p o  
dłużenie", ale spacerowa suknia pow 'nra b y ć  kró 
tka już choćby zi- w zględów fiygietiicznych. Su­
knio niby długie, których nie można podgjąć, no 
nie są dość długie, a przecie o  tyle bliższe Iturztt 
l błota, źe  trudno n'e /szargać jej. muszą się stać 
utrapieniem każdej! kobiety, mihdgcyj schludność 
W  Anglii prowadzą eicKantkf onergfcsnó: wofne 
przeciw długie) spódnicy.

(? )  Przem ytnictwo n» grjudcy - «>&•'
nUcCkieJ. Gazety jdcmiBckie dotioszg. a rai no-wa- 
nym tricku przemytnikóy/, którzy optiruią na gra- 
nicj niemiecko - polskiej. Trick ten w zorowany 
jest iiUj przemytniotw e parasoli i lasek, k .óry  u- 
prawiahy ,byt od szeregu fflp bezkarnie. A działo 
się tak,' że przed gramcą wsiadał do pociągij han­
dlarz z parasolami, iimy z laskami i rozdawał 
pasażerom iasl i i parasole. Każdemu z podróft- 
nycti wolno p rzed cż  mieć laskę 1 ’ parasol. Po dru 
gioj stronic granicy handlarz zjawiał się znowu 
i odbierał od podróżnych parasole 1 laski.
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*aś trafił na filuta, który nie chciał lyfi już zw ró­
cić „darowanych rzeczy11, w ów czas szło to na ra 
chunek ogólnych zysków  handlarza, zysków  oczy  
wiście bardzo znacznych, bo nlcinieck e parasole 
1 laski przedostawały sic bez oclenia poza gra­
nicę do Polsk! i Rcsyl, Obecnie „ob d ze ia  slę“ w 
ten sposób zaufanych pasażerów Innemi artykuła­
mi po jednej szarce. Stary płaszcz lub suknia w ę­
drują do walizki a nową odzież się ub era i potem 
mijają granicę.

(? )  Reklama w Ameryce W  umiejętności re­
klamy Ameryka zajmuje pierwsze miejsce. Znane 
6? tego rozmaite sposoby. Za najważniejszy 1 nie 
zawodny sposób uważają jednak Amerykanie inse 
rat gazetowy. Ale ten musi być  sprytnie zredago­

wany. Głów /he chodzi tu o  to, aby już piet w sze ' może być dostawiony nh miejsce ad iesa ta lu b  *>
słowa fnsoratu zachęciły czytelnika do ezytr 
1 tak na czele reklamy jakiegoś surogatu kawy, 
zamieszczono zdanie: „Nie zamieniaj łóżka swego 
na biurko do pisania, a b urko r.at łóżko do sra­
nia**, W  dalszym ciągu dewtaduje się czytelń k, 
że polecona domieszka do kawy jest doskonałym 
środkiem przeciw bezsen rości.

Związek handlarzy kwiatów obejmujący 30C0 
firm w całych Stanach Zjednoczonych, inseruje 
stale pod nagłówkiem: W szystko pow iedz'oć ttra 
żna rozmową k w i a t ó w .  Organizacysf tego Zwią­
zku jest wprost bajeczna. Zamówiony w Nowym 
Orleanie bukiet dla kogoś z Nowego 
Jorku, może nie bukiet dla kogoś z Now ego Jorku

drosatk' w dwie godziny po zamówieniu, Han­
dlarz. Orteanu telefonuje swemu koJedze do Nowe­
go Jorku j sprawą załatwiona.

Weselny mha&tsrt 
BR O N ISŁ A W i a s k o w n x c i :kv

U d p c r e i ? - , - ' N o r ?
JOk.® KRCTSZTŚFOWGS

"SfiBŁ .sasE
O G

Z a S t ła d  d e n tsrsiirstfM f
4 S s iłJ  I S r i e k ś i e j  1  

P racow nia seb ów  sztucznych  w kauczuk*! i ? .łi :i8 .

i T M i i r i i i a l F i l M
crd . w citcrobasb  skór: yci’ i wener. dla łrobla; 
■HU 6-9 i od  2-4 Jil. Halicki 7 (nad kawiarnią Cenirr.)

1207 l
ZA K Ł A D  Ui .N T . S I Y C Z N y 1 2 /''3

O * , m e d l  E M IL  R A P > i
L w ów , ul. Leana S tp  eh ; 53, ord. 9 -  12 i 3—ó. 
ip e cy n k sia  c h o r ó b  sk órn y ch ’ i w eneryczny cił

D r .  M i ć H a l  S a l p e t e r
ulicą Sjkstllśka 17, crdynuja o j  ii — ; i o i 13—(i

1 >29 r
»P n C S fA L tffT b t 'C H G R 0 3  W-iU NĘTRZN YCH

X > r .  ^ o i i l Ł f s  S  A  j e j : w
ord. od  8— 10 i 3 - 5  L w ó  G 'r<6«a.sc!fc& 4 0  

f"am pa K w arcow a). 12 5t
R f | •yó E3

i&K [fliP33? si wj&sił ‘erH 
iyną skuteczną 1 rMLypb^ dla d«j*ęi | st R y s i k  
ikLE Szaf HI polecany prz-z 1 :karzy speej.di-

stów zapciueya ąry o* szałoś i, czerwoności claia 
i róin^jn wy*V'kom skórnyn. —  Po-ecanc est rze- 
1 lusrczone M V O  ^  B S l t E  S z o f .w a n a ,  n ie z b ę d n e  
do .kąpią.i i ntvsia p ów k ’ o.em-wis* .%!

Dzieła fafcłiow*: 1) k dla StFITł-
e&tą rai Ifleii 1 ̂ s^sfe iih, 10-* stron z H-
cznemi ilustracjami. C ena 1000  mk. :: :: 
2 ) ,.0Jz5eźa, kw arta!oik o  36 stronach  
z wielom a iiustracj-mii i rysunkami kroju, 
opisy m ody. P o  nadesłaniu 15GG mk.

. w ysyłka franco. 579

K a w y  o n r n a la z s S i!
Froro^EjOuaba pod i3 ka zzfll saoiaSięz
llftn.l El, bardzo praktyczny do kroju 
w prost na materjał b e z  obliczeń’1',. 

Cena: S500 mk,

®oi$:ss!s Samarzswsli!,
K r ó l e w s k a  i § u ’ a .  ( f i d m y ś ^ s k )

SSURr™ *»!• W o l n o t c i  7<ś.

K u m p i ,  Podisszi.1 (r< *har ) i ar­
tykuły d iioraty jne  pcl ca po ce­
nach konkurencyjnych £ ,
Lw&w — 2 1  a i .

' ' 3fJ

§
- w W m  kj $ *?
il *Łt2J

ce lem  v r t t :h e m 'e i!l l  c e g i e ł  rsi w e iw o w is , 
Z gioE senia: Ossoliś&kki l i ,  — Z )W|d drukom*.

12 GS')

z p rek ty a  słabych prądów poszu'iw any ki .Ti- . 
Wlicza s ta n w iik o  w pierwszorzędnej firnna od 
zar&z. O Ł rly  « r  z z curriculum fitao i odpiskrni 
świadectw do A diitiR istracji W IEKU S o k u ł- 4 
pod  ,ln 4yn ler .• 12622

Bryi .n y 
kupuje n jsumienni-d 

Lwów
Pasaż H au .m an a 5. 

B a c z n o ś ć I
*3. A T H  O l .  I  i Nr. 5.

A i
Huta szklana
L ubartów  «  «  « 8 «  ^  .
wyrób butejeh, .wódczanych, api.ocżry'b, 'porfunif*- 
ryjaych i t p .  Sktacl i kantor Lvvh .,y, ;-j bij ncre?%5t* 3
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B 6 S l e S t B 1 8 3 l f e
Zarztjd miaś a Złoczowa ogłasza nłniej 

tzem 1 iaemnq Lcytacyę ofeitową na bateryę 
akumulat’ r-»\ składając.) s ię :

, 4, Maleryat ołowiany i p łyt', listwy, pod­
kładki i sprężyny wagi o k iło  6 .0 -0  klg.

2. 276  s tuk ra:zvń azkłannych o wymiarze 
£4x 0x30 cm.

«Ł 125 sztu? izulatcrów szkiannych.
4. 1 ,0 0  sztuk poi kładek szklamiych.
5. 42 m. b eżąc/ch  poJ3»awy drewnianej.

Wszyslk.e te matery&ły m gę być na­
byte łącznie.

Cena wywołania ió.OOO.COO M u  
Riflektanci ma/ą wn eść plsemrią ofer­

tę naj późi lej do dnia 23. iuteg > 1923 roku 
gid  . 12. w foiudnie, a d .> oferty d .łączyć' 
wady rm w kwocI- 500 030 Mkp.

G f rty należy wnieść w zamkniętych 
kop-tłach prd adresem Zarządu miast Zło­
czowa a n& koperc.e um.eścić napis: O f rtj 
na akumulatory.

Otwarcie ofert nastąpi w U u '* ; prezy- 
dyalnem Zarządu m1 .sta dnia 1. marca 1925 
o godz. 12. w południe.

R flek anci mogą ochdać prr.adm ot 
sprzeda iy za z łoszeniem się u Zarządu Ele­
ktro wnl miejskiej w Złoczewie.

Komisarz IIfcrd >wy7  Starosta 
SJo S t r u s i ń s K i  m .

sser MUMATEK ZIEMSKI
2 . 0  m o r g ó w ,  6 U * m . o  J  U  a s z & w y ,  c iu c y :* k i ,  in -  
-  e n t a r s  ż y  v y  i m a r t w y ,  n a l y c h m - a - t  s  r z e d . m  z a
I jJ  a i iociuw. tSiadom cśj: L w ótt, Grunw "Zizk 9 
IN e r  b ic i* i , 1 2 3 8 1

ó k i  s i - . a s  s t e r c z y  p o  ś f j n  w s z e  H t f c c ia  ' p i l i  S ir -J *  
m s l j n s w j t n ,  j ~ k :  B a . a S e r a ,  S h i . n n s y ,  One- 
S t e p  i  t  p . .  c a z  B ?3 j J j ; ł S i a  g  ‘ a n s  . ' f  » s t y  p c  

Ci a  e h  r u j t f t i ib z y - ih  —  a o  f i r m y

H A L W  M A  I M M l I i Ł i S K
L w ó  » v .  u l i c a  J 1; .
K u p n i '  > z  i m i e n i a  s t a r o  i p o t a n ia n e  p ł y t y .  I -’ h - 6

' # 0 1 . 3 3  P 3 S A 3 ^  u Ł ^ a s E s a a

POKOJOW A, tylko z  dobrem* Swiadeclwarn’ — 
młoda, pracowita 1 uczciwa —  poszukiwana. 
Zgłoszenia od 19— II i od 3— A, uł Bouriarda 3. 
(b-TK.-r.Tta &ałoregbf> ii. piętro, schody frontowe.

9039

O G f r O S Z f i H J B .
Powiatowa Kasa chorych w Brzeisnarh 

p o ‘aje do wiidi mości, że i a pedatswe te- J 
skryptu Ministerstwa Pracy i Op ekr Spofe-1 
cznej z 29/1 1923 Nr. 31&AM* ivpr wadzoną 
15 oiup zarób owych z cn en 1 . P.tego  
1 3 2 3  z najwyżs.ą dzienną pfacą u^tawjwą 
6 -0 3  Mk. uziennie. Srłaiha ubezpieczonego 
\v ej grupie wynosi -1032 M .  f /  odoiowo. 
Z a tł k pi-a ięin / w cz sie choriby członka 
3  600 M kp. dziennie, & zas lek pofrz bowv 
126.0-0  Mip. PT. Pracodawców uprasza się 
d > zapodan a tutejszej Kasie najdalej do dni 
b  rzeczywistych zarobków u b e z p ie cz o n y c h , 
a tot w? g Mówce i naturze, gdyż w przeć- 
mym razie zarobek ten zostanie z ursędu u- 
stalony. 535

-  DVREKTOtl KOMI3AF2 RZĄD

P r E S l  . f 3 i ? 2 £  1 r o : . : W a

M A Q A Z¥ > M O D  tłrod *  —  C tioriihcfirw ty 8 —  po- i  kuje 
saoluy-uh PaaN sek 1247 A

a fO I .A R Z Y  -isebiow ycii adotaych  w#s ;u eu k  p r s » u -n ia  -Ił .  
gosu* w  K atusza. —  Z s io - ie o t »  *  nad ta i e o  uarauiafiw 
piaeirintr. ’ 12544

PO SZJKU .lfE ę t l ;  tn łszra iP H  z*r»itea  p tu gitara  d o  plr.es 
lenr.yr.or.rgf na crd rn arj-g . —  /Łgfos?ctUa prty im u . e Za 

m ad dabr p. SłrHsA.». _  1Z509

POSZUntlJFJ m a n tii.rry są g f; dair.ilr f r jK y s r c i ;  bram a A n . 
d r io le z o ; R yn ek  ŻS. 125S1

SŁ U Z ą CC j d o  w siy stk i. o  s e  św ta d w t^ a m l poS iak u -e  —. 
Z ie lo ra  45 ; I. p, do g e d i .  3. 1^ 48

PO SZU K U JE SIĘ form ana. i  :4  . - < i .  -  o b u  te: Z v a fry d
K rebs, fabryk * e.ńdek B a torego  7 ;  tn jędzy  3— 5 g c d i-

—  ------ -------------  12577

P O S żu K U JC  SIĘ furmefia P o la k *  kaw R k ra  —  K lfrsk t : P a . 
sa i  M ikotaschiL 12576

   ; ...-------  . . ■ ■   .. ....  *--- ---------------Ig—
P R Z Y J TiU k orzystn ych  waruakitcit fa ch ow eg o  ł dośw fad  

czon ^ go  d o z o rcę  gospou*rc?rego do p m ocy  zarządcsf fo ? .  
w arku. ZgJoszenia % odo^shm} Św iadectw  p rzy sy ła ć  ■ do 
ttfura OgfORzejS S ó fco fo w sk fe jo  » f .iagleiioiisfcA 7 pod DO 
Z O R C A  G O S P O D A R C Z Y . 12574

PR ZY JM C  ta ra z  dobrą kucharkę na k orzystn ych  warunkach 
Z głaszać s ię  cd  god zin y  3— 5 popofłicLsfu id. O ssolińskłch  
J l ;  1. p. Stefaflttsow a.  ł2573

R U T Y N O W A N A  m anfpiłiantka obznałom łona  z  buchaltcryą 
potrzebna. P iekarska 17; parter. Z g toszca ia  0*1 2 —3

  ----------  i 2561

AG EN T H ANDT.OW Y w  obuw iu  poa^akiw asy za  p row łzv ą
O ferty  uprasza się  d o  'Bfura O g łoszeń  BrUcka u l  K oś- 
cłuszk? Z ped  I. U. 12528

K & im iT  m m m  k o w c h

r»a p rze m ia ł 5 0 0  c in . ?b o ź a  n a  dobe  
nrta d o  sp rz e d a n ia  za  c e n ą  p rzystępnaUMK nmmm iw. ml
P o z n a ń ,  u l .  ś w . M a r c i n a  8 9

574

o p i i i i l i s l i i l i i g l r r e f i i i i l i. 3  .

tło męża m go I n ż .  J ó z e f a  W © 1jO 
1’o w s J i a e g o ,  k .erow n ik  i k opa lń  z  B o ry ­

sław ia  —  raczy  s ę  ó o  m n ie  z a t ó c ć .

BlBl-ń RiltitMiti Iei8lr«fi
.1631. CwńiW, K s '1 rłes,sa"-fl/s, i e e ^  7 4

C liŁ O P C T łW  d o  RRttkf p rzy jm ie  W ytwArnsa dla w y rob ów
m etalow ych . M. P IS C fłN O T ; KOPERNIKA Nr. 18 -
w  pod w órzu . 12472

PANNlJ d o  fcea>r fzr. z  lepszeffo  don«f poszuku jem y. L isty
pod s a m o d z i e l n o ś ć , do biurg s o k o ło w s k ie g o  « iic a  Ja .
glfllłońfjtta 7.------------------------------------ ------  --------------  12675.

KILKA P A M E N  d o  za icca f na tkalniach zostan ie  u a tv ch . 
m iast p rzy ję ty ch , —  ZgJoŁzeiita d© A d m ci stugcyj VV’ekti 
p od  ZA R A Z .    12687.

PO SZU K U JE bachaltera Zarazem  korre&poadeiiUi ur języ k u  
polskim  1 n iem ieck im : jakoteż pantię p iszą cą  b ieg le  na 
m aszynie i sten srafu jącą r o  n broiecku l p o  polsku . — 
N atychm iastow e pUęituie zgłoszen ia  2  re^rcsieyam ł 1 za ­
daną pciłsyą  k ierow ać do fabryk i drew dźy —  L w ó w —Z a .  
» i  ars ty  n ów .    12663.

D O Z O R C O W A  bezd z ie tn a : ca ły  d 2 ?e i za tę  za ję ty  u g o s p o .  
ds'ni p rzy jm ę z a r e z ; K 'o n o w ‘czat 8 ;  l . p ię tro . 12664.

D Z IE W C Z Ą T  d o  fsnchaf p rzy fm fc  cu k lcra fa  S yk stu ik a  ZU

LI^ł^S-ZĄ bhiluż#  d o  t t -w > t k ‘ e g o  -przyjm ę aarsz  ul. D ą b ‘ 0 \f 
s k fs ro  1. 6 ; i i .  p. i& nSnsfc?. 12634

POSZUKUJE SJC Icpszi osobę; noie fcyć 
ciiit-in u csch ra  1 praoow fta. która zaopj-

w dow a  z  d /.ia*
................- .................... -  —     .;aopjeku|o s ję  d o fp em i

C ełow aiik n i ftp . —  .dam m ieszkań e : o o a f. w ikt ł w f t a ,
g rod i.en .c stosow n e uo tim ew }. Z g loszco?*  ą>od T R O S K A  
1 O PIEK A d o  Adm. W ick u . 13 5 5 3 ,

f iO T C L  SA SK I o rry jm ie  ch iop ca  v / Hi— 18 lat tlfi
sprząta;}ia i eb s łu g i goSct. Z g ioszęn ja  fst^/lzjr godz 5 —- 
popołudniu. 12642;

PO SZU K U JE SIE ca łk  em  Rzdolnronej panny d o  krew i c z t  
m y  danaskiU ; C h ora ścr.yw iy  H A  ganek lew y . 12647.

S Ł U ŻĄ C A  dn gotow a n ia  P Q tntcb«s; M .kofaja  I I .  d rsw ł U .
-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------  12650.

D ZIE W C ZY N K A  «.y aankj w  fcraw ióC iyin to potrzeb*: a -J
M ik ołaja  U . ----------------  1255L

ZD O L N A  śhkfeciiirka 1 sp0 0 0 jc7-arka potruebna natychm  vs| 
K«-rnMilth; RzśS nicka J7. - 12652.

POSZlJKUJ^^samodzłehte panny £ pIscą fi— 10 łysięcy — 
A ugaitein  K o łp la ta  J. 1. 12669

PANN t; p isząca biegle na m aszynie z  oraktyką  b iu row ą  po 
bzykniem y. B iuttT  og łoszeń  S ok ofow sE :. Jugie.loóska 7.

---------------- ‘ ----------   12673.

SŁUŻĄCEJ' do dziecka  ty lk o  z  dekrtro* św iadectw am i p o ­
szukuje Brk<iO'Taj P o tock ieg o  8. 12674.

C-c<? B ę  in td  geatną k tóraby  się  za ję ła  dom em  ł w y ch ov /Łł 
11;em  2 dzieci poszuku ję W j'znan  e 1 n arod ow ość o b o ję . 
tua. Z z fc^ ztn ia  pod  D O B R E  T R A K T O W A N IE  do Adm 
W ieku.   12630.

POSZU KUJE cu m iia n eg o  do gospW arstw a roY .cgo r*a c r d v . 
tiaryę. W ym agana d łu isxa  praktyka. A dre* D rzew ick i — 
T łum acz.     ̂ 12638

F A B R Y K A  cu k rów  Panieńska przyim s* m łod ych  dzłew «, 
czą t od  i-S— 10 I-ai d o  rob o ty . 12657

K U C H A RK ^ i fw k c jo w ą  % dobrem ; Swfp.dectwami przy jm ę -4  
D y r. W ok lie fd . P iekarska  12; IŁ p ię tro . 12661

-   —   —  ■ ■ - ................. 1 -  . . .... .    ■  ...............  —KI -
F A B R Y K A  cu k ierk ów  prgsafcttjc dgfew cs& t; p ‘erwłsz«ństw ®  

w a la ; Które juź; *v iabryks^h  c u k fe r n ^ y c U  p racow ały  
Z g łoszen ia  L eg ion ów  25 vr p odw órzu . I2 f»4 c

C lfŁ O P IE ć/ Us Dfc 17 do ob słu g i goścł vr gard erob ie  zostaw 
n ie p rz y ję ty . Z g ło s ić  s ię  m  ęd * y  9 --1 0  ra so  w  kaw jar* 
n —  _ garderoba . 12606.

PO SZU K U JE  SIL  f4*łcl{ę«2sttKci panienki r*a w ieś b-lisico E w o  
w *  d o  2 dz-j>w ,'zjnck  z  2  | 3  k lasy ludow ej % ęałeim 
utrsym an era. W su a g rod zca fe  w edłu g u m ow y  —  Wiado*, 
m ość ul. D & n*?o«'icz6w  i. 6 ;  I. p. o b o k  szk o ły  S e n k .c «
t t jczn  u p . K afikłew jcxów r. 12G07

KJŁKU C H Ł O P C Ó W ' d o  ua^kł p rsy jm fo  fa b r y k i  s fo łarsfc%
K opeć —  K cefiano v s k !e * o  132 12609

ZD O L N Y C H  C ZE L A D ZI ĆRieblarsv) poszu ku je  fabryka sto,, 
łarshn K op eć —  K oehanotrskełgo 132. 12610.

PO SZU K U JE SIE m iod e j d z?cw czv u y  tm E epceT  obchodzi^  
B-ię z  n iem ow lęc irm ; k tóraby  zarazem  spełniała lże jszt 
p os łu g i d om ow e Z głoszen ia  od  6 —8  w iecz . p lac  Sm atki ł 
M. p. ostatnie drzw i na p ra iro , 12612

P O T R Z E B N Y  ogrodnik  d o  tsnorzaókow 'an'a ocrodts ze  su 
dem  o w o ę rw e m ; r ó w r jr ż  d o z o r ca  zaa jT cy  sJ*q na zo*.n<?t 
dars.tw?e roir««:nj do m ałego  folw arku ?etosE ?n 'a  P  R u t  
kowsfcŁ ZyU ik iew ^ czą  41 od  10—1 godz. 12614.

POSZU K UJE słirAacą do z s m iS c ie t to  *  dabrrrał Ś w iadectw ! 
rn' d o  3  o s ó b ;  K rasick ich  13 n x z .  aa praw o od  1—5

  . 12615,

S A M O D Z ‘ £L N E  nson v  w  k ra w łeczy fn to  dam sklcl 
natychm ias-t; F fe I : S za jn och y  3. 12617,

K R A W IE C  spod n iow y  nzdoiiiionythi
n^nien 'd o  rob ót ręczrtycłi (śy .d ów k !) S jlbęrsteifi —  id  c g  
K o jc je lfla  5. .--------------- ------- —■ 12618.

PO STU K U JE ondróżłiiąnŁch do roz>nrzt‘daźv  cb ^ iz ó w  7,% 
g o tów k ę . W arunki korzystne. Ł eyM vm »cya  k o śc -^ n a —  ̂
urzędow a . M arczew sk i, L w ów , Szct>tycfc:c h  20. 12619.

P O T R Z E B N Y  praktykant do zakładu d en tystyczn ego  
B a torego  24 ; I.p . 12621,

M j m m m s  r r z M A i ł i  x ^ s >  % n * m

AK U SZE RK A i>rr>Smti|e : *r.-/ » „ ; n .  —  r fz r fl*  porad 
d y s k rA y * . L E O N A  SA PIE H Y  6 1 : p a rte -. 1197?

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H A N D LO W E d obrze  prosperu jące P 
zapasow ym  tow a rco . i m agazynam i w  -śr6dni| .fic;_ o o s z #  
kuje czyiiRCgo s!)ólii;ka .7, w ięltszym  w kładem . W iadon. ii 
w  P fu rzo  og łoszeń  Jacobi ul. Z im orow icza  IŁ  125J3

.‘ f;A K T > C Z N A  aku sierua  przy jm u je  ; udziela porad S. G. —i
Leon ‘.-a p le ty  85 12547

AK U SZE RK A L U lK u W S K A  z  W arszaw y  —  przy lm u lo  *as  
m ów ien ia  —  udziela porad pod d y sk recy * . UL. ..ST YK A ,
Nr. 9, > 1 6 1 6

P Ł A T N Y C H  uczni poszukuto in tcoB g^orn ln  E 4»ftrdR  Z im .
nCgC L W Ó "' < cw  4

POSZU K UJE spólnika do in teresu  z  kapitałem . Z g łoszen iu
pod  S k lepy  do Aum. W e k u . i2520

K U PIEC p c  w ra ca ją cy  do F raficy i poszuku je w s z e k ie  gŁ , 
słępstw # i za łatw ; im erasa handlow e L ‘ s tv  pod MODg^* 
S T E  biuro ogłoszeń  Buchstaba, L eg ion ów  21. 12670.

S K R A D ZIO N O  zegarek  z ło ty  genew ski z  łańcuszkiem  m a 
n ogram cm  L. S .. w ew nątrz jiap is  Leonard S ok o łow sk u  —• 
D uża nagroda za oddanie. L iga P o m o cy  P rzem ysłow e! - -4  
L w ó w , Pańska U . 12684.

P R Z Y S T Ą P IĘ  lako spólo ik  d o  p rosperu jącego  rntereętt *  
u k ładem  180 m ilionów . Z g łossen ia  p od  PO LA K  Adn® 
W iek u .      12663

D W U M IE SIĘ C ZN Y  chłopak do d a ro w a n i. M orra a cye*  *U cb
łnłrńł+mSrn 177 ttrsnrii lii? Ti ea A rnul S1ML. L262I



„W IE K  N o y ry * *  Nr. 6*€5 g 14 łu e g o  J923 i 3

BEZPŁATNIE whlofem h&fcdeiMi dohtałjwgo cpłso majaików
fabryk: gospodarstw. mlynUw; katiLuiic; beteli, sklepów
*a  Pouw rau i w  P t  tein, —  L w ów  c iica  G fcboJc’  21 
Zawadźk . 13629.

K TO  W IŁ  c o ś  o  S tcfas-ł B ron is ła w ie  H elenie i W ła d y s ła ­
w ie  Senaj^ewiczach raczy  Ja-kawie donieść tnolce Ju_ 
Hi Seria k it  w fez w  W itk ow ie  N ow ym  k o lo  R adsfechow a, 

t ----------------------------------------   -  I260&

^ k i e s e k a h u  i  E X 1 * P Y

P O S Z u ą G j'^  2—3  pokoft *  k o m « J k m  w  śródm ieściu . — 
W arunki w edle  nraow y hotel OeorK e‘ a p ok ćl rtr, 60 

s—— — . ----------  m \ 9

I*O K óJ % utrzym aniem  dla 2 simtcfitów. ]nb p ap?e^H  pod 
E. D. Adm ia. Y /kk u , ' 12581.

S A  W IK T  ł dopłatę otraajmę pok ój *  u iyy/nniem  kuchni — ; 
m ałżeństw u bezdzietnem u; ch rześc. — Z głoszen ia  do A d m ! 
W ieku oo<t Z. 11719. I

ZA P Ł A C I! 1.000 000 MX. P. lub więctd sa posadę kzsyera 
lub kogtrolora  w  m ajątku lub p tzedsięb . le śn ym : pos ia ­
dam wszeliŁe dano. G w a .an cyd  d o  300 mil. Jfthp. Łaskaw e 
zsi€K s«nła D LA AG RO N O M A przy jm ie  * Śchne kart— 
W O n iirow sk i ulica R u lew sk iego  J ;  L w ó w . 12671.

ZD O L N Y  N AD M ŁYN AR Z w raz z  >eć»ą silą pom ocn iczą  z 
k?koR a£toLtn .ą  praktyka znający  ^  na w szystk ich  s y ­
stem ach poszuku je posady iisfcfc&tuief w  w ięk szym  m ie­
ś c ie  a tow iro  — pod adresem  F A C H O W IE C  —  Polska 
B o m  op. Kamionka* J$trumiJowa. 17640

M ŁO D Y  Gi^rędnik rachunkow y p oszck n je  odpow iedn iego za­
leć, a w godzinach popołudn iow ych , —  Łaskaw e zg łoszen ia
pod K ATO LIK  do Admjn. W ick a . 12646.

INTELIG"£W iN A  panna ze  śretin em  ivykształceniem  p oszn - 
kuie ż a b c ia . Z g łoszen ia  do Adm. W itk o  pod H ELENA.

---------------- -------------  _ • - .  ... ; ^ 12649.

O SO B A  inteligentne poszokuie posady gr,spodynj u w d ow ca  
lub starszego  kawalera w c L w ow ^ j ew entualni d o  dw oru 
w f k c l i c y  L w ow a . Z g łoszen ia  O chronek l i  1- drzw i no 
praw o, 12658

PO SZU K U JE pokoju  kaw alerskiego W ie cz o r k ie w ic z : D y -?  
Tthcya K ole jow a : W y d z ia ł 1. *• '  12517

L O K A L  fa b ry czn y ; nadający aft naJJejYeJ d o  w y r o b ó w !  
ch em iczn ych  zaraz do w y j^ je C f ł  W ia d om ość; u .ica j 
O  o  b orow sk iego  1. 6 . 12469

ZAMIENI!* o o k ó i i  kuchnię ze  sk lep z  jednem  m lcu lctn ie in  t 
JAara koncesyo i m aseyny szew sk ie  —  reftektuję na sp ó ł- j 
kę W iadom ość w e jLw ow fe u, H ausnera 1 1 , 30 ; I) p  —  
d rzw i nr. 22. 12678.

ulica Rortł«- 
12665.

POSZU K UJE 1 —2  p o k o i ’ aa M uro. Korman 
now icza  14. ~  . - . — — -T _

M ŁO DZIENIEC Inl 25 z Jadnem Pismem, bteg ły  w  rachun­
kach po,deku je  odpow iedn iego  za jęciu  w  jakiem ś biurze 
■»stvłttcvi *■ przed sięb iorstw ie  hib Jako praktvkant błtiro- 
w y  w  b?nku lub gdziekolw iek . Łaskaw e z g ło s z e n i1, do 
Adm. W jik o  N ow ego pod J. T . P . i  )2o93

O S O b A  Jat 24 znająca t lę  dobrze  na gospodarstw ie ; kuch 
ni — po^fiknte possufr Zg/oszeHia pod Z o i i»  lw ? n c k a  
N arajów  m iasto pow  al B izgea n y . "  125-98

ZD O LN Y czeladnik kraw ieck i Pm ak poszuku je prsad y  w  
w arsztacie. Zgłoszen i^  KRAW IEC. 2amarstyn6w gólca  
Staw ow a 9. v  1 “  '    12620.

M IESZKANIE 7 jk Ł o jo w e  i  k ectm fą ; s t a jn i  j oKródk>s*n j 
W sk o  tramwaju poszok fw ane od 1 . lipca br Kupno ree! j 
# o fc i  nie w ^ k ia czcn c . Zgłoszenia p o a d e r s e m :  Kra e n . <
storn ; Zum ojskicfio  15; osob iste  m ięd zy  2~ -K  12138 i

PO SZU K D JE 2 —3 p o ir  M z  kom fortenj w  śródm k ściu . —  i 
W aniiik),\TOdta aimowy hotej G e o rg c a  pokój nr. 60, 12419

M IESZKANIE % ca lcm  nirzym aniem  dia starszego  pano — 
Drt sprzedania g tar— cytra . —  Z g łoszeo ia  do Adm. W ieku 
pod C Y T R A .   12633.

D A M  MIESZKANIE, opal. w lkt 5 w yn agrodzen ie  stosow nie 
do um ow y dia k p s z ^  ©‘'o b y :  m c ie  b y ć  w dow a z d z ’« c -  
k ifm  nczciw pa i p racow ita  która za o o ^ k n ie  się 
gote wan cm  Up —  Z g ło cg e a ij pod  T R O S K A  i O PIEKA 
do A dm jn istracył W ick u . 12636.

POS5HJKUJF w ygod n ego  pokoju  kaw alerskiego przy  rrd eL  
wfe —  n ale b e  i nie] z obiadam i. M ogę <i«tć drzew o i n fiz le - 
łać lekcy* w’ z e i-e a fe  szk ó ł n!ż^zveh. —  Łaskaw e S ł o ­
w e n ia  d o  Adm W fcfcu |xd K ATO LIK . .12645

M A ł A stajnia I p lac na skład lub p row izoryczn a  , budow ę 
w ynajm ę na kilka Jat. Zam arstynów . Staw ow a 9. 32621.

K A W A L E R  inteligentny poszuku je m ieszkania przy  rodzm^e 
m oże b v ć  z  utrzym aniem . Cena od um ow y. —  O fertv  do 
Adm. W iek o  dla A. K. 32627

STANCYE ..i^$^dv?łcze pcszuklwane; do Admlnjet/. W !eku 
pod PE W N O ŚĆ . 12628.

REAJLNOSC parterowa z  w r ó ż e m ;  stajnia lub szopo z 
w olncm i 2 pokojam i »  kuchnią poszukiw ana Sta*>i«lnw
Abł ’ M agazyn p a p je ro ; L eg ion ów  I I . 12600

w m & J *  i r n ^ w

S O O L IC Y T A T O R  notarynlny w szechstronnie obeznany * 
czynnościam i kancetaryi obejm ie  zaraz posadę. W . Jaw or 
c k f .  S tan isław ów ; Szew czen ki 15. 566

PO SZU K U JE posady sk lepow ej c a  w y lezd  do handlu k o - 
rzcm iego iub w «d lin iam ». Zg łoszen ia  d o  A om ln. W ieku 
N ow ego pod MANDŁJ*. 32570

O GRODNIK ż o n e ty ; b czd z ie tiiy ; z dobrem ] św iadectw am i; 
w  średnim  w itkn  —  poszukuje P O S A D Y  ZA R A Z. Z g ło ­
szenia pod O GRODNIK do Adm , W ieku. 9033

EK O NO M  ion stig ; b ezd z ie tn y ; z  dłuższą praktyką —  p o­
szukuje posady , ROLNIK P oste  restante PR ZE M Y ŚLA N Y .

— —  — —  12467

D A M  P Ó Ł  M ILIONA *a w y rcb fcn je  posady Pom ocnika 
hav,dlovvc g o  — m agazyniera —  konw ojenta tuo t. p. —
W  adon iotó pod H A N D LO W IEC 95 do Adm. W ieku. 12474

O K A ZY A I 3Y L K O  NA W Y J A Z D ! U czc iw y  handlow iec lat 
24; o  sjle o c p o w icd n ie l ; z o o m y  i go tow y  na w sz y s tk o ; 
Pi»s2 ukuic posady kon w ojen ta ; do p od róży  lub iakickol

j ‘w iek *a»ęc u z  działu n o d ró ź y ; z ło ży  kaucye. Ł askaw e 
? łg ło s z e n /a : P. K O W A L C Z Y K ; Ś W . JANA NR, 47

PR ZE M Y ŚL.________________________________     539

'AGRON O M  w sile  w iekn s  nleKczną rodzina. % długoletnią 
praktyką poszukuje posady za rzą d cy  adm inistratora lub 
Ltsycra. Łaskawe ^Kłoszenia do Adm. Wieku pod K. B.

h = u = :  = _________ * _  ; _  467
^MASZYNISTA egEammcwany tluearr mc($anik z  M niszą  

, raktył”,  tartaczna —  obeli.ita iaięc,e od l .s o  marca. —  
Adres: Poste— restantt PRACA —  KRASNE kolo I w owa.

-  _  -  .. “  —  —  12308

P O L E C A  S Ł U ŻB Ę  w s2-ełhie^ kategory i *  dobrem } polecenia 
m :  dom ow ą —  dworską. Z głoszen ia  przyjmuje Bjw r* n o - 
•wł —  Ryjieik % 2m .

Mb OD A m feEgcntna osob o  la4 28 poszuku je p osady  g«snO - 
d vn ł lub n au czycielk i w e L w ow ie  lub na wrylazd lol\va'k  
lub n sc/TiOłncgo w dow ca . Posiadam  l w :a<fectwa g o ^ o ^ y  
ni i nau czycie lk i. M ogę prow a d z ić  irachaUeryę. —  O fe^ły 
do Adm W 'ek u  tx)d K. T . 12625

M Ł O D Y  Inteligentny żiieśczyzna P o?sk  -  k eto ‘tk z  dłuższą 
p -sktvku  bitKOWg ? kancelaryjną poszukuje posady pmn 
buchaltera k a sv era : e k ^ jfd y e n tt  lub M oże
b v ć  na w v ja id  P osiada Św^adertwa | rrk«*^cndacve — 
M o łe  z M ty ć  kaneye. —  Ł ask aw e o ferty  do *Adm. W " k n  
<Jla A. K    13626

I S S B I i  V R V Z %  — B i —

S Ł lii /i lA C Z  r-OLPi ECH NiKl poszn k o}*  tekejt w  za*rest« 
szk ó l ircon icti — przygotow u je  r ó w n ł  i  d o  egzam  nn 
raaturyczncgo U p ra n a  x> łaskaw e zg łoszen ie  d o  Adm a. 
W i e l .1 p oo  K. H  r - 3

l)YP L O M O W A f.A  proiesorka adzlela PRAAJCUSKiEOO -  
Ui ca Józefa 6 :  J. p. • — I2dję

B t s n w  i  i m h i  w f f f t z m  r p i ' i ] r . i .
Lb lk f . Lu iw , P iA s k a  '4 , po

.n d a m id ,  ż c  t n ^ n y  b  u l i .  n  n  p  ss u d j ,  —  
'j^p-sy p i s y j m u j a n o J  i l y l k a  Uj r G  te ia  
s i  r o w  u k  k u r s  i  v :  P r s f .  I g r . a c y  S T R r C H A H S U  . 
D y r e k t o r  S - k o . y . F r o i .  D f  j ó z . - j  U k - U ^ I Ń B K f .

■ ' i . r / i  >

PO M A G A M  i w yuczam  w  króiktm  czr.si. Jeżyna francu . 
sk iego  tudzsei niem ieckiego. D łu gosza  37, U. p. 12253

• 2 S IM 2 I MALZ£MST'JIA E ^ S SM M
W D O W IE C  lat 40 b og a ty  oźcn l s ’ ę z bogatą panną —  d w o -  

w ą. Z g łoszen ia  d o  Adm. W ick u  pod G O S P O D A R Z. 12C82

W D O W IE C  Jat 35 rzem ieśln ik p o w ró c iw sz y  d o  kraju ch ec 
zapoznać się  z  Ptimią lub w dow ą w  oclu  m at,yrnonia.nym  
w arunek m ieszkanie w łasne. N afcbętm ei na p tow ln cy i. —  
D o Adm. W icku N. ok azje  e iow i 100 Mk. Nr. 3>130ó

  --------------------  12644.

M ŁODY fnteUgtnt poszukuje sam oistną panr.c w dow ę lub 
która tlł. pom oże w  znalezieniu posady lub za jęcia  od z « -  
ras^- cel m atrym onia lny; rel-g ja  obolotna. Łaskaw e zgło_ 
s z ó ifa  z  dokładnym  adresem  do Aditf. W itk u  pod P R ZY ­
S Z Ł O Ś Ć  80.   12648.

IN T E L IG E N T A  przystojna panna posiadająca w ięk sze  urzą 
ĆB.iie m ieszk a cie ; w y jd zie  za maż za inte.ig  na dobrem  
stanow isku ; dobrego  charakteru Pana lot 38 45 Z g ło ­
szenia  nitanon rnow e d o  Adiu. W ieku T Y L K O  PO LAK

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------  12625.

M Ę ŻC ZY ZN A lat 33 *  om w ersyteck fem  w ykszta few dem  p o ­
siadający  w łasne pfzedsl<?ł>‘ cT słw o la so w e : z braku cz»*u
i znajo ^  poszcukują tą drogą pannv do lat .'0 ; w d zię ­
czne i ? .milnce? w  ceJp m atrym onialnym . F otogra f ja p o ­
żądan a ; d y sk re cy a ' 1  ^ w roł pod  s łow em  h oa cru ; w c *  
traktuję nader poważpTę. Ł ask aw e aałoszoa ia  j>od LID A 
4o  Adm, W jeh u . ' ł ? Ł

D W IE  PR ZY JA C IÓ Ł K I bo** ,©  if«u » j i iłi)i)ltnR «0i7  I i v  
tów ką na stanow iskach ban kow ych , posiadające u rządzo*, 
nc Pt m ieszkania  chcą z braku znaiomo&cj naw iązać koret 
pondcn cyę w celu  m otrym on alnym  -• z  . m ężczyzn am i n* 
w y ż sz y ch  sianow isltacŁ lub koń czących  studya unlw eray- 
teckte. R zecz  trakluia poważnre- —  Zgłoszen ia  w rez | 
fo to g ra fa m i (Za d ysk rccyę  rę czy m y  tłow eniJ do Addl 
W ieku  N ow ego ANI j  ZO SIA . * 12514.

W ;S T l f4 ’ J  8 -

UNIEWA^NIAM *s.ab:0us ^atwiuticgeaie dcrnotiiigacytne u* 
nazwisko Leon /e b u r sU ; wydane i. *e* Siwadroi1 Z iuł, 
io w y  5 putku utanów. —• —  — --------------’  -• 12578

PRZYBŁAKAL SU’ wjtenrfr <saniic»l do odebrania *a zw r* 
łem  kosztów ubzymania u portyerr Uniwersytetu uiien 
Marszałkowska l . . 12602.

U NIEW AŻN IAM  zgu b i "ia karlę dem obil t .  w ysfaw onia  w  
roku 1921 u rze j 5 puli: s t r u ic ó w  konnycll w  T a rn ó w *  
na nazw isk o S o łty sa  Józefa , — — f *  ~ ’  12613. ■

\

KASPRk W alce: M o .u /> ; Kamienie; Turbiny: Trinsroisic 
» 'a sy ; Fompy parowe ceniiylugalne poleca PU.O ; „w ita  
Batorego 4. - 12991

POVvÓZ lekki lub wolant wygodny w ttabrym stanie i tng„ 
skie siodło kupię zz/az. —  Zgłoszenia łlotel Europejski —  
E. M u portyera. 12478

SP R ZED AM .  PIFKNA SYI^A..N1E JASIONOW A, JADAI N1Ę 
UL. MAŁECKIEGO 4 : PARTER PR AW Y. "  1255'

SYPIALNIA JASNA OKAZYJNIE D O  3PRZE1MNIA U L lo *  
ROM ANOW ICZn 10 —  L h MUS. 12550

HERBATNIKI angl-lskle (Mi. ed CaL.es supericurs) próbny 
pakiet cztery kilo nett. około 1 X) sztuk w\s"ln opla. 
tnie za nadesłaniem 5 arek '4  000; Parowa fabryka ciaes 
angielskich Stanisław GURGUL —  Jarosław '  569 •

W a LCE oraz wszelkie M /S Z in K  J przyoory MLYNSKiR
po'eca)a k  składu R>i et; Schitbcr i Priedlknde ; I ’6 ©
B ułerowska 11 A . ■ ,2220

W A L C . 1 KAMIENIE m ł YNs m c  joiccs M. SICi.bri.4US8 
I .W l W  — K iJ J g irK IC  IB A. >■%&

FORTEPIAN krótki, „ .ż y ło w y ; pranie now y; p ie . ..s z s .  
rzędne) marki spuedam. łyc*akow ska 57 ; w pouwórzn? 
I. pia.ro. — ____________________________1231»_

SPRZEDaM  dom murrfwatłji o 2 pokojach; kuchnia; weras 
dat sku.iila; cały wolny. Zo.eoienie 110, Sochacka. 1Z553

KLU BO W Y garnitur skórzany sprndaie tapicer —  ul:c  
S o b 'e tk  ego 47: parter. .» J2677.

SPRZEDAM mfyn yyodny. —  Zgłoszenia Ou Adm. Wiekn 
p„d AU-YN. '  12683.^

BACZN Oi ĆI Eleganckie urzauztnie skteirowe do sprzeda.
nia nadaptce się na bazar cukrowy lub korzenne iatuo • 
nabycia. —  Wiadour. Ś4 Asnyka2 oracownia obuwia. 1268J

W ILLA dwup ętrowa r l i s /  komiort. Z ‘  k..ie wolne. —  Mn 
jatek kompletny ISGO dziesicci koln Włodzimierz: —  M a.
jgsck 780 morgóo na zacnód "'rzemykia sprzeaa Ajency* 
Lwów. Choraźczyzna 27. 12686

SPRZEDAM jypiatuię fatną fięoowg. Teresy 32 parter a 
lewo.     12666

TEREN nanowv w powlec. Brzozbwskfm w korzystnych 
warunkach do nabycia. Wiadcmo&ó W tlk a  32 12667.

M LECZNA: rasowa krowa dwa m esiuce do ocielenia z li ras
do sprzedania; ul Obwodowa 12 (Prancówka! 12663

PERSKI dywan „T e br's“  okazyjnie sprzedam —  Szopena S 
parter.     558.

W IERTARKĘ; gwintfwkę: kuźnie; ketaołe; sieczkarnię ,n  
sowa sprzedam —  Żółkiewska 123 12647.

LA D ’ .;, z pólkami sDrzcdam okazylitje. W j.dom oźć ul Zy„ 
b.tkiewicza 3 V/ sklepie 2—4. 126eO-

PRZEDSIp B IO R STW O  cfcem'graficzne Swielnie piosperuia- 
ce d sprzrdanta oe Lwowte. —  Zgłoszenia oo Adm. Wg 
ki. pod GRAFIKA. “ 596

G OSPO DARSTW O  z wolnej ręki giraz 4 *  aprzedama -5  
Lwów D .oga Lubieńska 4. 125Sb

KAMIENICA I pintrowa z ogrodem: 1 Inią lub szona n
wobismi 3 pokolami 1 kucl.nta poszukiwań* —  Stanisław  
Aol A- Magazyn papieru. Le^ioHÓw i ł .  12599

SPRZEDAM duźg restauracyjna ledowarę —  Baiki 9 »  
poowóózu drugie arzwi. 12601.

W O D A  D R STYLO W rN T znowu do nabycia w każdej 
źci wn fabryce L ^O aO O N  ;l 'c a  Lindego 6 hih ul. (ą -  
p! eln- (dawniej zakład Kisielliii. 12603

BIURKA AMEkYKANoRIE z ro etand d i  sprzedania: fsłw»
ka stolarska Kopeć. Kocnanowskiego 132 12611.

FORTEPIAN czarny apr.edan Grottgera 8  na prawr —: 
codziennie od 10— 12 i 3 —5. 12616

MŁYN tar', nowy do sprzedania Amerykaninowi. W B p m o H  
A, Kaluski; W jcyił z>. Damałów RS
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&t̂ ułgŜ glaakBŁggłn»irc 3Ł IB-

E M
SKŁftD

Bras 3 EN

B I  PO 3 firm ą. igr

W, 'C&OL. i U. DOLEŻAi
KAAKĆW  -  U l . J.I&ELLOtaittA 9.

Pcsiad i staia na składzie Bielizną mąską w ró­
żnych getunkuch, c j najtańszej do n jwykwintn. 
K o ł n i e r z e  w wielkim wyOsize.
S;-RZ£JAŻ H U R T O W N A  i DETALICZNA.

P. T. E.'tt$fiu*D. M ń z l :my Eirid/ u*

* « £ l C H ,  L m
33C. B A T T I ^ E J I ? . )

2 lj ł y c z a k o w s k a
utrz mfcp (fil: na ssmłzife: farżjy, lakiery, pokosty, ter­
pentyną, artykuł' j( yspodareZBfi tofretowe, j k (oz wszel­
kie materiały, v ch az cc #  z^krss malarstwa i lakie-n.ctwa. 
«i IMAGA! Zawsze na składzie p r o s z e K  d o  p r a ­
n i a  światów 1 marki .M l N L O S " .  _■ <67

. Bflfflapaaagggat:

W Ę G L A
ssśImeo i X  p refitwni
z Kopalń Zagłębia dąbrjwie^Jiie o i Zawiercia 
w dostawach ty.Ko wagonowych, d o sta rc z  na- 

D cum la t po cenach ifopalniauych fit-naa _

S. -ELLENBERG
w  K r a k s w l g ,  H i l c a  C a a a i e c B s k f ó g o  i *  d ,
Pizy zamowi-jrJach gatówrię należy z t o i y i  m  
rachuneK i rm r w B,.rJŁu Prlt-mysi. w i r a 'o -  
wie lab  w BanKu Frz myśłowcćw w Zawierciu  
oraz w Eanifu ?  2  em aila w c6 w w 3os..o\v_u, —  
U  c s t a w a  > a iy c i\ 5 T )ir .s * o w a . 293. TSSSHHi

E i t c  c h c e
znaleźć korzyi ny zbyt 
dla swych pro .cktóu i 
Ławaiów,

K t o  f r r f r r
dobrej k '. i 'e n  ii wśród 
najs crs ycń warstw,Eto zna azł
zgu luną i.erz . ri ign e 
zwrótle właściciel jw i ,

Ki® s z y b k a
piagnic zni- kźc zajęcie, 
ub ticb ze tprzetiJć nie- 
c«;trzwb' s irzeem ioiy,

niech o g ło s i
się nat) ch miast we

m m  <n H n u ty ii

CER TV, F RANKI, KA­
PY, L.YV.'AN { ,  KARMI­
S Z  , L I N O L E U M .  S i n y  
dt> o k i e n ,  p , , l e c «  n  ( t a n i e j

ŁPtHLBiLKHUB
l w ó w  — Sykstusk I- Id.

2)9
li < •T'

Dostarczamy hurtów rie  i detaliczni®

W  PAPIERY^a
pakcwe w ro^ksch i arkuszach kartony, 
papiery kolorowa i tekturą introl.gat&rską
W i»!iiopj,Is! a Papiernia, Tow AKc.

B r d g o a i c *  uran
: 1 -  ą v, ulica Bi-rna 1. 4.

j i c j p c c z j . n ! ej s£; - . n  
dzienniki, krajowym — 
kiórtgo d. ial re .lam,Sr UilCie
is y n c s r a h i '
wydatki uczynione r,a 
„£> cgMLenia. zz

F O T O G R A F I A  i  3G L 3 .3X r 3 a  M  A ^ O C S - ó F * .

S N APS Ii O T M LwiśSł, Olići 3-33 f
L Z I A L  F< )T £ H jR A F IC Z N Y  n a leca  p a ra ty  z tw o i  c w i ,  p rz  b< ry  fo io g re f., p ły ty  i chen ik  iia. 
I Z IA L  rT J E M A T C O R  F. A p a ra ty  t  I  rd n e J  R-il k m o j '  fy, M -g ask o p y  Film y n eg a ty w . i p 
D Z I L  P S O J C K C t  J N 5" : Ai ari>tv szk o ln e. L a .n jy  ncetylinows-, s f iry tu so w c , łn ow e.

p o z y ly w n i.
445

m  F m i i  m m
U I . I C A  S K Z T W A  U

został jtwar y . poleca Szat wnej F, T Pu baczno­
ści waze.kij wyborowe produkta atiojakie pu cenach 

prrys epnych. ’3iV

{‘ eat najlepszą 1 na}wydatr,j<-jsŁą i rbą do 
łielizny, do wapna 1 dla celów m l^rs Ich.

fahmi BLTMHABYHYu. tewta i na «.i!siłgFiSu Iimm.
Aoreo CH. PEkLMUTTER, L.v6w Slohcczna 28.

•i! 33'8

KarsaFisailagâ aspiDGli
S edm syate—-■ Palcówki. Dyl taty. WyYfad o ma­

szynie. —  ,E i & Ł i  k £ F ® R 4 E ', N z A .liS  '14.
564

S i d a i s i ?
wszędzie v t  >w

M lii

J 5 L D T N A  R Z Ą D O W A
I U I A  A M E R Y K A Ń S K A  
m  m E M K l  i  K A N A D Y .
i dziel, bezpiutnifc p uaierom  infor- 
tna ]i i ws azówek, aby umożliwić im 
pręukie os lgnięcie nii„icru rejtsti ac, 
przed w s u z y m a n i e m  e m i g r a c j i

N a j b l i ż s z e  o d j a z d / t
.George Warhi igton* —■ "2 i . lutegc 

2Ł. marca.
„Picside t Roo.eyelt" —  28. lutegc.

4. kwietnia. 11?
' ,.Picsident f i adny* —  21. marca,

25. kwietnia.

l?N jT|D  STATES LINES
t. w i , , , . . .  —  — —---------

W ^ G I . i  C I Ę Ż A R K I
h s n a l tw e ,  p re cy z y jn e  i a p te k j r a . ic  u p raw ia  i re- 
g u lu je  cech o w an ia  Na czas  trw a n ia  n a p  av ty  i 

bowanii? w y p e ż y  c z a  r c trz e b r .e  w agi. —• 
T O N ; FTSZC"t.-UKr - w a r s ia t  siuaarsk i i s k i a d  

g. Lw->w. ulica LISachnrska 1. K48(T
Z A S T Ę P S T W O  I 

i SKLrkD GL<5WNY j -» y r ^  - y - .

FL KBXI!SS» Łŝ lS. we’ *
Ckirbkawskj 35. rSn. W i& m  m & 9 

l i_ 7 8  ,

u r n o w i ,  i n o t i r o ,  
u t o m o b i i o w e  —

iW l* JjMHS 9 11
12692

O j » I « - C O i l O  p y « 3 b a ? t a u k -  W y « W i « k  z>j>Ac* 4 w y u »w iu a «.
Drukiem SpABd wir-tk. . . t - i a »!. sok. 4«


